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BERLIN MANIFESTUJE PRZECIW HITLEROWI. 
J?00 tys. robotników wzięło udział w pochodzie.—Przywódca socja-
!,stów nawołuje do naprawienia błędów, które popełniono w 1918 r. 

Hitler na czele rządu, Papen — wicekanclerzem i komisarzem dla Prus? 
%t 

BERLIN, 29 stycznia. 
W Lustgartenle odbyła się dzisiaj 
*ymla manifestacja socjal-demokra-
Pod hasłem: BERLIN JEST CZER-

będąca odpowiedzią na mant-
hitlcrowców z ubiegłej nie-

> N Y , 

0 L M a n i f e s t a c j a z g r o m a d z i ł a 
, } ; B RZYMIE T Ł U M Y , L I C Z Ą C E O K O -

U 200.000 L U D Z I . 
. . ^ defiladzie wzięli udział członko-

' Relchsbanneru, Żelaznego Frontu, 
J a«lzacje robotnicze z orkiestrami i 

Udarami, przyczem defilada trwała 
kilka godzin. 
zgromadzonych tłumów przemó

wi kden z przywódców socjal-demo-
3 u w , Ruenstler, który, wzywał do 
Ja rzen ia solidarnego frontu robotnl-
»^0, który mógłby w decydującej 

naprawić te błędy, które popel-
V 1918 roku, w czasie przewrotu, 
p r z e m a r s z odbył się w zupełnym 
^oju . policja aresztowała grupkę 

agitatorów komunistycznych, w liczbie 
kilkunastu osób, która usiłowała spo
wodować zajścia uliczne. 

W czasie powracania oddziałów z 
defilady jeden z uczestników manife
stacji zmarł na atak serca. 

Berlin, 29 stycznia. 
Dziś w południe prezydent Hinden

burg przyjął Papena, który złożył spra
wozdanie z wyników pertraktacyj z Hi
tlerem. Sprawozdanie dotyczyło również 

wyników narad z niemieoko-narodowyml. 
Półoficjalnie potwierdzają, że w roko

waniach wstępnych chodziło o wyjaśnie
nie, czy jest moźltwem utworzenie gabi
netu koalicyjnego z Hitlerem, jako kan
clerzem na czele. Stwierdzić również na
leżało, czy gabinet talki mógłby liczyć na 
współpracę lub tolerancje zie strony cen
trum. 

Równolegle centrum t bawarska partia 
ludowa czynią starania o nawiązanie po
rozumienia z narodowymi socjalistami na 
własną rąke. 

wv razie dojścia do władza Hitlera. 
BERLIN, 29 stycznia. 

Nocy ubiegłej na ulicach Berlina pojawiły się proklamacje partji komuni
stycznej, wzywające ogół robotników, bez względu na różnice partyjne, do 
PRZYSTĄPIENIA DO STRAJKU GENERALNEGO W WYPADKU UTWO
RZENIA GABINETU HITLERA LUB PAPENA. 

Ulotki wzywają robotników do wyjścia na ulicę, dla zorganizowania mani-
festacyj przeciwko tego rodzaju posunięciom w państwie. 

Władze policyjne wydały zakaz urządzania przez partję komunistyczną Ja
kichkolwiek zgromadzeń lub pochodów 1 demonstracyj ulicznych. 

Hitler otrzymał od Papena zupełnie 
konkretną propozycję, dotyczącą współ
działania w rządzie z niemiecko-narodo-
wyimi. 

Na wypadek utworzenia gabinetu Hi
tlera Papen otrzymałby stanowisko wice-
kanclerza i komisarza Rzeszy dla Prus. 

Berlin, 29 stycznia. 
W kołach poinformowanych twierdzą, 

że Papen nie zdołał dojść do porozumie
nia z centrum, od którego zaieży utwo
rzenie platformy parlamentarnej dila ga
binetu Hitlera. Papen spodziewa się do
prowadzić do konkretnych wyników w 
ciągu poniedziałku. 

W rokowaniach z centrum odgrywa 
ważną rolę szczegół, iż Hitler uzależnia 
swoje stanowisko od włączenia jego od
działów szturmowych do aparatu pań
stwowego. 

Sytuację do pewnego stopnia wikła 
postępowanie nlemiecko-narodowych, któ 
rzy prą wszełkiemi siłami do utworzenia 
rządu dyktatury, gotowi dla tego celu 
zaatakować nawet Hindenburga na jego 
stanowisku prezydenta państwa. 

pELADIER TWORZY RZĄD WE FRANCJI. 
^proponował on socjalistom udział w nowym gabinecie. — Paul 

Boncour otrzyma tekę ministra spraw zagranicznych. 
Paryż 29 stycznia. 

Wi 0 godzinie 16-ej prezydent Le-
1 Powierzył 

M i s j ę t w o r z e n i a r z ą d u 
d ę l a d i e r o w i . 

Horj^wisiko Deladiera było wymieniane 
^sti? a s konsultacji u prezydenta osiem-

Wybitnych polityków francuskich, 
'*hY zgodnie przyiznadi, iż kandydatu-

e'ladiera jest najodpowiedniejszą. 
Hr^y.^atiier propozycję utworzenia rządu 

panuje przekonanie, iż 
M I S J A D E L A D I E R A N A P O T K A N A 
p, P O W A Ż N E T R U D N O Ś C I . 
na

 e r w s z y m krokiem nowego kandyda-
j ^ ^ m j e r a 

l i 1 Z A P R O P O N O W A N I E S O C J A -
C U D Z I A Ł U W RZĄDZ IE . 

fe°k.nie postąpił Pand Boncour. Przewl-

V > 2 w o ł a nadzwyczajny kongres partit 
polegnięcia opinji. 

^ r / a s a Informuje, że Deladler pragnie 
S i t ł a ć o b o t k te^1 premjera również 
\ ^ r j u m wojny, a gdyby tego doko-
V * b y ł o można — tekę spraw we-

^ i r ń i n ' i s t e ' r s t w D a P r a w zagranicznych 
M lLe najprawdopodobniej ponownie 

boncour, finanse — Bonnet. 

Gr 
Paryż 29 stycznia. 

iSow* ^ia-Wstyczna zebrała się po 
\ w ' e Bluma z prezydentem Lebru-

W ogłoszonym komunikacie socjaliści oprze się na większości parlamentarnej, 
stwierdzają, że są przeciwni obaleniu wyłonionej przy ostatnich wyborach, 
obecnej większości w parlamencie. . 

Według Informacyj — gruipa socjall- Paryż, 29 stycznia, 
styczna żywi przekonanie, iż nowy rząd W toku dzisiejszych obrad grupy ra-

Wacław Berent—laureatem 
p a ń s t w o w e j nagrody literackiej 1 9 3 2 . 

Warszawa, 29 stycznia. 
Jury nagrody literackiej M. W. R i 

OP. PRZYZNAŁO NAGRODĘ NA ROK 
1932 WACŁAWOWI BERENTOWI za 
utwór powieściowy „Wywłaszczenie 
Muz", sześciu głosami przeciw jednemu. 

Nagroda wynosi 10.000 zł. Decyzja 
jury podlega zatwierdzeniu przez M. 
W.R. i O.P. 

Kontrkandydatami Berenta byli prof. 
Zieliński, Boy-Żeleński i Marja Dą
browska. 

Utwór Berenta drukowany był w 
latach 1930-31 w „Pamiętniku War
szawskim". 

Nagroda utworzona została w r. 1925 
Pierwszym laureatem był Stefan Że
romski (1925), drugim — Kornel Maku
szyński (1926), trzecim — Leopold Staif 
(1927), czwartym — Juljusz Kaden-Ban 
drowski (1928), piątym — Ferdynand 
Goetel (1929), szóstym — Jerzy Sza
niawski (1930), siódmym — Karol-Hu-
bert Rozstworowski (1931). 

Rokowania anglo-amerykańskie 
roipocinq s*c? €> marca. 

Londyn, 29 stycznia. 
Według relacji „Sunday Express" tok 

rokowań anglo-amerykańskich będzie 
bardzo szybki. Delegacja rzeczoznaw
ców brytyjskich wyjedzie do Waszyng 
tonu 14 b. m., a oficjalna misja rządowa 
Anglji — 21 lutego. Rozpoczęcie roko
wań zapowiedziane jest oficjalnie na 
dzień 6 marca. 

Dziennik wzywa do zwrócenia uwa
gi na Mac Donalda i Baldwina twier
dząc, źe wszystkie decyzje, dotyczące 
rokowań z Ameryką, w kwestji dłu
gów, nie są podejmowane przez gabi-
ne t, lecz w 4 oczy, w rozmowach mię
dzy Mac Donaldem i Baldwinem, któ
rzy informują kanclerza skarbu o fak
tach już dokonanych. 

dykalno-spolecznej większość mówców 
domagała się formalnego zaproponowa
nia socjalistom udziału w rządzie. 

Mówcy podkreślali, że dotychczasowe 
popieranie rządu przez socjalistów miało 
charakter niestały, co zniknie z chwilą 
bezpośredniego udziału w rządach tej 
grupy. Będzie ona bowiem musiała wziąć 
na swe barki odpowiedzialność za rządy 
w kraju. 

Obecnie możliwe są dwie koncepcje, 
zmierzające do likwidacji przesilenia ga-
bintowego: pierwsza to 

UTWORZENIE RZĄDU UNJI NARO
DOWEJ, NA CO RADYKALNO-SPO-
ŁECZNI NIE ZGODZĄ SIE - ALBO 

„BOJOWY RZĄD LEWICY", 
do którego przyłączą się socjaliści, współ 
pracując bezpośrednio w rządzie. 

Jeden z deputowanych oświadczył się 
za gabinetem, na którego czele stanąłby 
Blum, większość jednak oparła się, uwa
żając to za zbyt ryzyikowne. 

Proces Gorgonowej 
wyznaczony na 6 marca. 

KRAKÓW, 29 stycznia. 
Dzisiejsza prasa podaje, Iż termin 

rozprawy Gorgonowej wyznaczony zo
stał na dzień 3 marca r. b. 

Kancelarja sądu przystąpiła już do 
rozsyłani? wezwań na rozprawę. 
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LUNA ii I 
Dziś I dni następnych! Wielki film z okresu rozpaczliwych walk blnlel gwardii z bolszewikami p. t 

T E O D O Z J A - S E W A S T O P O L ii 

,gM B • ff B I D t l ś P° r « * ostatni! Dla wszystkich któr*y 

Grand Kino 1 j t r a r 
• K: 

W rolach głównych: MIRIAM HOPKINS jako kochanka arystokraty. GEORGE 
Początek o godz. 4 po pol., w soboty, niedziele i święta poranki o godz. 12-ei w południe 

BANCROFT, jako marynarz Kilenko. Nadprogr.: Aktualno^' 
Passe-partout i bilety wolnego wejścia nie*?* -

gnili w okopieh strijfloklch, Dla matek, ton I 
ia|tf 

sióstr, która umierały codzleri i obawy O 
•Wych naldrtlnych. "BJB pokoleniił które fflOte leszczu przeżyć krwawa każn W0|nV. 

TLE ŻYDA za frontem, WEDŁUG słyrJMl P ° w ' e J $ L , F ̂ F , 6 . KFA»& 
W A R D» W rolach głównych! WARNER BAXlER, LEI LA HYA£ 
• Począ t lk o g. 4 pop. — NadproWtm: dodatek DŹWIĘKOWYJ0* 

m. Inn. C A Ł Y P O Ż A R OK R E T U - A T L A N T I C " i Uszy DŹWIĘKOWY DODATEK. 
Patft Oraz dźwiękowa tarta. 

największy obr*8 
Reżyser: WILLI J » r : WILLlAft 
ALEKSANDER JClRKLAND. -

Osnuty n 
,M K. H 

20-i 

LADIS KIEPURA d l a l m l o d s i y % t e n o r ó w , 
<a l e n s ł a w n y n a ca ły ł w l a f 

W y s t ą p i w nlttimterlelnciti nrcYdiiela S t . MONIUSZKI 
film ten będzie rewelacją 
sezonu bieżącego wkrótce w L t l l t i G H A L K A 

3 0 - 3 

Pracownicy biurowi i handlowi 
za 40-godzinnym tygodniem pracy. 

tora Międzynarodowego 
Telegram do dyrek-

Biura Pracy 
Warszawa, 29 stycznia. 

Zwołana p&zez międzynarodowe 
biuro pracy konferencja w sprawie 40-
godzinnego tygodnia pracy nie powzię
ła decyzji, czy pracownicy biurowi i 
handlowi mają być objęci wspólną kon
wencją z pracownikami przemysłowy
mi. Nastąpiło to wskutek braku quo-
rum. Decyzję w tej sprawie poweźmie 
rada administracyjna międzynarodowe
go biura pracy na posiedzeniu w dniu 
1 lutego r. b. 

W związku z tem po zamknięciu 
konferencji dyrektor M. B. P. Butler 
przyjął delegację pracowników biuro
wych i handlowych różnych państw, 
którzy zgłosili swe postulaty. 

Imieniem unji związków zawodo
wych pracowników umysłowych p. 
Kościński wysunął zasadę oddzielnej 
konwencji. Pismo w tej sprawie zosta 
nie wręczone delegatowi rządu eolskie 

go przed najbliższą sesją rady admini
stracyjnej M. B. P., a w dniu dzisiej
szym unja wysłała do p. Butlera tele
gram, dotyczący sprawy. 

Już poprzednio delegacja unji, mię

dzynarodowej konfederacji pracowni
ków umysłowych i międzynarodowej 
federacji pracowników prywatnych 
oświadczyła, że solidaryzuje się całko
wicie ze stanowiskleńn robotników. 

Aresztowanie adw" 
kata berlińskiego, 

który uiatumii ucieczM 
aresztu iwan urn 

Berlin, 29 stycznia-

PAŁAC N A KÓŁKACH" 
w r o l a c h g ł ó w n y c h : 

KAROLINA LUBIEŃSKA, 
IGO SYM, 
KAZ. KRUKOWSKI, 

Nasz Przegląd, z dnia 2 stycznia 1933 r.i 
Warszawa wystąpiła z rewelacyjnym lUniem dźwiękowym polskim, reżyserii I twórcy 

„10-ciu z Pawlaka 1 ' — Ryszarda Ordyńskiego p. t. „PAŁAC NA KOLKACH'1. — Na pre
mierze film doznał entuzjastycznego przyjęcia ze strony prasy I publiczności, która raz po laz 
gorąco oklaskiwała wykonawców. W filmie niema ant Jednej luki, każdy metr taśmy po
siada swą artystyczna wartość. Reżyseria Ordyflskiego — doskonała. Qra artystów na wy
sokim poziomie. Technicznie film nie ustępuje wzorom amerykańskim i już dziś można io 
stwierdzić — jest chlubą kinematografii polskiej. 

Najbliższy polski przebój GRAND KINA. 

SAWAN, 
GRUDZIŃSKA!. 
ZELWEROWICZ. 

wiekowym polskim, reżyserjl i 
„PAŁAC NA KOLKACH".. — 

(t) Wczoraj aresztowany został 11 

sali sądowej adwokat berliński dr. u 
org Mayer. Okazało się, że dr- Ma*6 

od kilku lat udzielał już swej opieki ro* 
maitym przestępcom za co 
bardzo wysokie wynagrodzenia, £j 
Mayer miał łatwy dostęp jako adw 0 lj* 
do więzienia i wręczał bandytom i. l \ , 
dziejom rozmaite narzędzia u m o ż l W 
jące im ucieczkę. Adwokat Mayer y< 
znany w świecie podziemnym i C ' C S U J , 
się tam wielką popularnością. Jego »' 
jentela też składała się przeważnie* 
złodziei, włamywaczy i k ieszonkowej 
Policja od dawna już podejrzewała » 
o utrzymywanie stosunków ze świa*' 
podziemnym- lecz nie posiadała dosj*j 
tecznych dowodów. Podczas ostatn' 
rewizji w celi więziennej, gdzie osad* 
ny był słynny kasiarz Ludwik Oroś* 
znaleziono 16 pilników stalowy^ 
Stwierdzono, że pilniki te zostały pr*. 
szmuglowanep rzez adwokata May e r„ 
Policja przeprowadziła natychmias 1 L 
wizje w kancelarji adwokackiej °' 
Mayera, który w tym samym czasie 

l - s z y D ź w i ę k ó w / K i n o - T e a t r Superfilm prod. S O W K I . N O M O S K W A 

Granice Wiednia 
obstawione wojskiem. 

Wiedeń, 29 stycznia, 
(t) W związku z niedawną demon

stracją szoferów w Wiedniu, wszystkie 
granice miasta zostały obstawione woj
skiem. Posterunki wojskowe mają na 
celu nie dopuścić ewentualnie taksówki 
z prowincji, które przybyłyby w razie 
wybuchu strejku lub demonstracji. 

Krwawe starcia 
w Kłajpedzie 

pomiądzy bezrobotnymi a policją 
Kłajpeda, 29 stycznia, 

(t) Wczoraj przed południem doszło 
do krwawych starć między bezrobotny
mi a policją. Przeszło 1.000 robotników 
zebrało się na wiec w domu strzelec
kim. Na wiecu tym wygłoszono szereg 
przemówień przeciwko dyrektorjatowi-
następnie około 2.000 ludzi urządziło 
demonstrację uliczną. Policja zagroziła 
drogę demonstrantom i nawoływała do 
rozejścia się- Doszło do starcia z poli
cją. Kilkadziesiąt robotników odhiosłi 
rany. Również trzech policjantów zo
stało rannych. 

N A R U T O W I C Z A 2 0 .

 1 B E Z D O M N N A R U T O W I C Z A 2 0 . 

Ostatin&e 2 dni! 
C E N Y M I E J S C NA 
W S Z Y S T K I E 
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S E A N S E o d 8 0 g i * . 
( P U T I O W K A W IIŹRT) 

Początek o godz. 
4-ej w pol. mm 

H 

wił" w sądzie! Rewizja data nadspod* f 

czego prokura i ( 

aresztów^ 

Projekt ustawy kartelowej 
został znacznie złagodzony. 

(F) W ministerstwie przemysłu il tego, że posiedzenie rady ministrów 
handlu odbyła się narada w sprawie prawdopodobnie odbędzie się w ponie-
projektu ustawy kartelowej z udziałem działek, należy przypuszczać, że na tem 
przedstawiciela biura ekonomicznego/ posiedzeniu projekt ustawy kartelowej 
biura prawnego rady ministrów, przed-.zostanie zatwierdzony, poczem prze-
stawiciela rady ministrów i zalntereso-' słany pod obrady sejmu, 
wanych resortów państwowych. Pro
jekt ten został w wyniku konferencji 

wane wyniki, wobec 
nakazał natychmiastowe 

go- Adwokat Mayer do tej pory nie 
się przyznać do winy i twierdzi, że %j 
stępował tylko jako obrońca oska f"; 
nych złodziei. 

„Bałtycka orientacji 
Polski". 

Odczyt b. min. ministra 
Kwiatkowskiego. 

Warszawa, 29 STYD^' 

W auli uniwersytetu w a r s z a w s k i , 
staraniem Ligi Morskiej i Kolonja'',, 
urządzony został odczyt inż. I 
kowskiego, b. ministra przemy 5' 
handlu. A, 

Odczyt wygłoszony został pod ... 
tułem: „Bałtycka orjentacja P o l s k i 

Na odczycie obecni byli: m"*1

{i-
Zarzycki, Schaetzel, rektor uniwer" | { 

tu warszawskiego prof. Ujejski i 
wybitnych osobistości ze świata na" 
wego i politycznego 

zmodyfikowany. Między innemi zostało 
ustalone, że władzą sądową dla karteli 
ma być nie sąd kartelowy Jak to było 
pierwotnie przewidziane, lecz Sąd Naj
wyższy , 

Pozatem zostały znacznie obniżone 
kary. Zmodyfikowany projekt ustawy 
kartelowej został skierowany do rady 
ministrów. Następnie będzie przedło
żony do rozpatrzenia sejmowi. Wobec 

W ł a d y s ł a w Walter 
rozśmieszy wszystkich swym najnow
szym filmem, wyborową komedja mu
zyczną p . t. 

fO°!o DLA MMIE 
w pozostałych rolach. 60—2 

Tola Mankiewicz6wna 
^ • ^ v > ^ Kazimierz Krukowski 

© 

W łonie rządu odbywają się obec
nie końcowe prace nad kilku projektami 
nowych ustaw. Prace te zostały przy
spieszone, wobec tego, że muszą być 
wniesione do sejmu w początkach lute
go. Poza ustawą kartelową w stadjum 
ostatecznego uzgadniania znajduje się 
ustawa aptekarska 1 cały szereg pro
jektów z dziedziny ustawodawstwa fi
nansowego i rolnego. Poza przygoto-
waneml obecnie ustawami, większych 
projektów rząd podczas obecnej sesji 
budżetowej do sejmu nie wniesie. 

Napad rabunkowy w Radoiffff 
Bandyci skrępowali żoną robotnika i zrabowali 1 zł. sof 

Radom, 2s stycznia. 
W dniu wczorajszym dokonany zo

stał zuchwały napad rabunkowy nu 
mieszkanie roDOtnika Germańskiego vel 
GrabowsWp/.i. zam p 'zy ul. Staro-CGu
towskiej nr. 39. 

W czasie nieobecności Grabowskie
go do mieszkania wtargnęło dwuch 
uzbrojonych osobników, którzy skrępo
wali, leżącą w łóżku żoną Grabowskie-

1 P go, Heleną, zakneblowali Je) « s ł % * 
kryli poduszką, poczem przysw 
plądrowania mieszkania. xot^ > 

Nie znalazłszy większej ,. j^i*^ 
bandyci musieli się zadowolnic ^ j.* 
obrączkami złotemi oraz zabra" 
gotówką, poczem zbiegli. , - a p,1 

Zaalarmowane władze śledcz ^ 
wadzą w tej sprawie energiczn 6 

dzenie. 
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Długość dnia 
Przybyło dnia 

7.49 
1.13 

Publ 

izacja narzę
dzi mierniczych. 

(a) Urząd Miar w Łodzi, podaje do 
icznej wiadomości zainteresowanych 

jT"0! aby zgłosili narzędzia miernicze 
J? Posiadające ważnych cech legaliza 

> y c h do miejscowego Urzędu Mierni-
^ ego w Łodzi, przy ulicy Narutowicza 

zgodnie z wymaganiami art. 14 dek-
XS o miarach "(Dz. Ust. nr. 72) 28 poz. 

(narzędzia miernicze: przymiary) mia-
0 j długości, pojemniki (miary objętości) 
^ażniki , wagi i t.p. używane i przecho 

J^ane w zakładach handlowych i prze 
y s ł o W y C n | w sklepach, na targach, w 

'urstwach rolnych w których od-
J ć się może kupno, sprzedaż lub 
Y -wanie ordynacji, jakoteż w apte-
s A C n ' lombardach i zakładach jubiler-
( J c h i zegarmistrzowskich, muszą być 
jątrzone w niewygasłą cechą Urzędu 

? .Narzędzia miernicze muszą być przed 
^ szen i em do legalizacji starannie o-
^ z c z o n e z brudu i rdzy, a te, które 
^Kutek dłuższego używania mogły stać 
J nierzetelnemi, zarówno jak i uszko-
H e ° r i e > powinny być uprzednio naprawio 

'Wyregulowane. 
j 9° naprawy wag uprawnione są je-
J n ' e zakłady, koncesjonowane przez 

r.|gowe Urzędy Miar. 
^ Winni stosowania lub przechowywa
ni W obrocie publicznym narzędzi mier-
lj*ych, nie posiadających ważnej cechy 
r«lizacyjnej, ulegną karze do 1000 zł. 
jpwny a resztu do .6 tygodni. Narzę-
\^ miernicze 'zostają skonfiskowane 
^ Uniezdatnione do użytku. 

bezrobotny wyshoczył 
z trzeciego piętra 

w celu samobójczym. 
r a ^ dniu wczorajszym w godzinach 
Df^ch z okna 3 piętra domu Nr. 6 

ul. Żórawia na Bałutach w zamia-
(j0 samobójczym podczas nieobecności 
r ó w n i k ó w rzucił się na bruk podwo
ja. 2 < Hetni Symcha Cukier, od dłuższe-

!i>ż czasu pozostający bez pracy-
r̂ j u ^ ie r padając na kamienie podwó-
l i ' doznał złamania kości nosowej. 
iHah

n.yrn ranom tłuczonym głowy, zła-
Hiu

 l u obu nóg oraz ogólnemu potłucze-
jSałego ciała-

Wu 0 denata wezwany lekarz pogoto
wie ratunkowego po udzieleniu mu 
\ u r s z e J pomocy, przewiózł go w sta-
lań.i z nadziejnym do szpitala im. Poz

a c h . 
H n Z y c z y n ą rozpaczliwego kroku po-
ty0J10 miał być rozstrój nerwowy z po-

Q u braku pracy. (an). 

t̂tii7r« apiek. 
ce a

 CY dzisiejszej dyżurują następują-
^ e k i : A. Dancerowej (Zgierska 57), 

l$i Roszkowskiego (11-go listopada 
S. g u « c . S. Gorfeina (Piłsudskiego 54), 

Jaroszewskiego (Piotrkowska 164). 
^ ^ b i e l i ń s k i e g o (Andrzeja 28), A. 

"bańskiego (Przędzalniana 75). (ani 

1 
r«cznel roboty na drutach I szydełko- | = 
W e najnowsze modele wiedeńskie i pa- | | 

ryskie. 
Ceny przystępne. 

L I L I H 1 R S Z M A N . 
r\n. Kilińskiego 14. 2 nletro. 

°'azd tramwajami Nr. Nr. 4, 8 1 14. ^ 

immii 

, BOMBIARZE PRZED SĄDEM 
Sensacyjna rozprawa przeciw Kuchciakowi i tow. rozpoczy

na się dziś o 9-ej rano w sadzie okręgowym 
(a) W dniu dzisiejszym w Sądzie Antoni Rybak oraz kierowca Szmi 

Okręgowym w Łodzi na sali Nr. 1 roz- gielskl. 
poznawana będzie głośna sprawa bom-j Kuchciak wydał odnośne dyspozycje 
biarzy łódzkich, a mianowicie Romana j i odjechali wszyscy razem w stronę 
Kuchciaka i jego towarzyszy. 

Roman Kuchciak, Jan Rzetelski i 
Stanisław Klimczak odpowiadać będą 
z art. 216 k. k. p. 1 i art. 259 k. k. Anto
ni Rybak, Józef Grodzicki odpowiadać 
będą z artykułu 259 k. k., to jest za na
pad rabunkowy, Władysław Śmigielski 
(szofer) odpowiadać będzie z art. 27 1 
259 k. k., zaś Feliks Wiśniewski 1 Bo
lesław Renosik z art. 216 par. 1 k. k. 

Jak to już donosiliśmy akt oskarże
nia podzielony jest na dwie części. 

Pierwsza część obejmuje napad ja
ki dokonany został w dniu 17 czerwca 
1931 r. w Łodzi przy ulicy Kątnej, 
gdzie w godzinach południowych zra
bowano Alfonsowi Mlchelowi, kasjero
wi firmy Krening gotówkę w sumie 
27.000 zł., przyczem grozili mu śmiercią 
w razie oporu. 

W napadzie tym udział brali Roman 
Kuchciak, Jan Rzetelski, Stanisław 
Klimczak, Antoni Rybak, Józef Gro
dzicki i szofer Śmigielski. 

Urząd Prokuratorski, który zebrał 
dostateczne dowody dotyczące wspom
nianego napadu, w akcie oskarżenia 
stwierdza, że wyżej wspomniani drogą 
rozboju zdobywali pieniądze na cele 
partyjne jak również dzielili się łupem 
między sobą. 

Pierwszy napad obmyślony został 
na bank przy ulicy Nowomiejskiej, jed
nak nie doszedł do skutku. Rozpoczyna 
się obserwowanie kasjerów firm, prze
wożących pieniądze na wypłaty. 

Pierwszą ofiarą był kasjer Michel, 
na którego też zorganizowano napad 
w dniu 17 czerwca 1931 r. Przed napa
dem o godzinie 9-ej rano Kuchciak, Rze 
telski i Klimczak spotkali się w restau
racji przy zbiegu 6-go sierpnia i Wól
czańskiej, gdzie oczekiwali na taksów
kę, która zamówił Grodzicki. Po godzi 

ulicy Kątnej, gdzie oczekiwali na przy 
jazd kasjera Michela. 

Po dokonaniu rabunku, z pieniędz
mi odjechali samochodem w stronę uli
cy Rzgowskie], gdzie ulokowali się pod 
Nr. 55 w siedzibie „Odrodzenia". 

W walizce znajdowało się 25.800 zł., 
z których 13.000 zł. w banknotach wziął 
Kuchciak i oddał na przechowanie do 
znajomego swego Józefa Majera, za
mieszkałego przy ulicy Podrzecznej 12, 
komunikując mu, iż pieniądze te otrzy
mał z Warszawy. 

Następnie podzielono łup między 
sobą w ten sposób, że Szmigielski do
stał 1000 zł., zaś Rybak i Grodzicki 
otrzymali po 2,500 zł. Kuchciak, Klim
czak i Rzetelski po 500 zł. 

Pozostałe sumy wydatkowano na 
różne cele partyjne. 

Druga część aktu obejmuje dokład
ny opis zamachu bombowego dokona
nego w dniu 13 grudnia 1932 r. Jak 
stwierdza akt oskarżenia Kuchciak w 
sierpniu 1932 r. zauważył, że zapomogi 
dla robotników sezonowych były pod 
znakiem zapytania, wszelkie interwen
cje okazały się bezskuteczne wobec te
go chcąc przyjść z pomocą sezonow
emu, postanowił użyć wszelkich środ
ków, aby uzyskać dla robotników sezo
nowych zasiłki. 

Pvo dłuższych namyślaniach posta 

przypuszczając, iż ktoś je podejmie i 
rozkolportuje. 

12 grudnia 1932 r. z zamiarami swe-
mi podzielił się z Rzetelskim, Klimcza
kiem, Wiśniewskim 1 Renosiklem, pole
cając im podłożenie bomb pod Urzę
dem Wojewódzkim i Magistratem m. 
Łodzi. 

Bomba przed Urzędem Wojewódz
kim znaleziona została przez Goldberg-
Filozof, w której rękach eksplodowała, 
przyczem Filozof została zabita. 

Druga bomba znaleziona została te
goż dnia w przedsionku Magistratu m. 
Łodzi przy Placu Wolności 14 przez 
funkcjonariusza Andrzeja Kowalskiego 
który paczkę oddał starszemu przo
downikowi P . P . Mieczysławowi Woź
niakowi i w ten sposób uchroniono Ma
gistrat od drugiej eksplozji, . która w 
skutkach swych mogłaby być znacznie 
groźniejsza, niż przed gmachem Urzędu 
Wojewódzkiego. 

Organa policyjne zwróciły uwagę 
na rozkolportowane odezwy, powiązały 
sprawę odezw z podrzuceniem bomb 
i dochodzenie naprowadziło swe tory 
na kartel. 

Poszukiwania za Kuchciakiem nie 
dały początkowo wyniku, albowiem 
ukrywał on się. Sam miał zamiar zgło
sić się po wybuchu bomby i przyjąć 
całkowitą winę na siebie, lecz wobec 
śmiertelnego wypadku, cofnął się przed 
swem postanowieniem. 

Po ustaleniu tych wszystkich oko
liczności policja aresztowała wszyst-

nowił sporządzić dwie petardy. W tym | kich sprawców, tudzież opieczętowała 
celu kupił materiały wybuchowe w lokal przy ulicy Gdańskiej 40. 
składzie aptecznym Bugaja, przy ul., Sprawa dzisiejsza zapowiada się 
Rzgowskie] 78 oraz zamówił specjalne 
dwa pudełka blaszane. 

Aby akcja ta odniosła należyty sku
tek napisał dwie odezwy na szapiro-
grafie. które w liczbie 500 sztuk, roz 
dzielił na dwie paczki i podrzucił przed 
Fundtrszem-Bezrobocia {Matejkł 9) -oraz 
przed lokalem związku robotników se 

nie przyjechał samochodem Grodzicki, 1 zonowych, przy ulicy Podleśnej' 28, 

Akcja o umowę zbiorową 
Posieilienie zanqdów iwii 
(a) Jak się dowiadujemy w dniu 

wczprajszym w poszczególnych związ
kach zawodowych robotników przemy
słu włókienniczego, omawiana była 
szczegółowo sprawa ciężkiego położenia 
robotników tegoż przemysłu, którzy z 
racji panującego bezumownego stanu 
znaleźli się w nadwyraz ciężkich warun
kach materjalnych, przyczem brak umo
wy powoduje oały szereg konfliktów, 
między robotnikami i przemysłowcami. 

Z tych więc względów postanowiono 
na dzień dzisiejszy zwołać w poszcze

gólnych związkach posiedzenia Zarzą
dów, na których sprawa akcji o umowę 
zbiorową w przemyśle włókienniczym 
będzie przedmiotem szczególnych narad. 

Jak nas informują, na dzisiejszych po 
siedzeniach omówione zostanie pismo, 
które skierowane zostanie c!o związków 
?::remysłu oraz uisp. Pracy celem zwo
łania wspólnej konferencji. Pismo to zo
stanie wysłane przez komisję między
związkową która wyłoniona zostanie po 
dzisiejszych posiedzeniach. 

Chojny chcą należeć do Ł o d z i . 
(flada gminna ma buc rozwiązana. 

(a) W dniu onegdajszym na drugiem 
z kolei posiedzeniu rady gminnej w 
Chojnach omawiana była sprawa budże
tu gminy Chojny na rok 1933-34. 

Na posiedzeniu tem był obecny In
spektor Samorządu gminnego powiatu 
łódzkiego p. Szczerbiński. Rada gminna 
po dłuższej dyskusji postanowiła pro
testacyjnie odrzucić przedłożony budżet 
podkreślając, iż zgóry już jest on defi
cytowy. 

Następnie stwierdzono, źe gmina Choj

ny ma charakter miejski i przy finan
sach wiejskich nie może się utrzymać. 

Wobec takiego stanu rzeczy, jeden z 
radnych wniósł o wznowienie akcji o 
przyłączenie Chojen do Łodzi. 

Spodziewać się należy, że wobec ta
kiego stanowiska rady gminnej, wydział 
powiatowy sejmiku łódzkiego poweźmie 
decyzję o rozwiązaniu rady gminnej, 
przyczem naznaczony zostanie komisarz 
bądź też rozpisane zostaną nowe wybo
ry-

Proces dyr. Gordowskiego i tow. 
W dniu dzisiejszym w sądzie okręgo 

wym w Łodzi jako instancji apelacyjnej 
w wydziale karno-odwoławczym odbę
dzie się rozprawa apelacyjna przeciwko 
dyrekcji Banku Handlowego w Łodzi w 
osobach dyr. Gordowskiego, Paluszne-
go, Kocyka i innych. 

Jak wiadomo, rozprawa w sądzie 
Grodzkim w Łodzi zakończyła się wy
rokiem uniewinniającym oskarżonych, 
jednak prokurator założył apelację. 

Jednocześnie należy zaznaczyć, iż 

obecnie wierzyciele zagraniczni zerwa
li wszelkie pertraktacje z akcjonarju-
szami upadłego banku, aż do czasu dzi
siejszego wyroku, jaki zapadnie w dru
giej instancji. 

Jeśli wyrok sądu grodzkiego zosta
nie przez sąd okręgowy w Łodzi za
twierdzony, liczyć się poważnie należy 
z rozpoczęciem na nowo pertraktacyj, 
które dla dobra licznych wierzycieli 
krajowych winny się zakończyć pozy
tywnie, (an). 

wręcz sensacyjnie, albowiem obrona do 
której należą wybitni adwokaci nasze
go miasta, zapowiedziała złożenie całe
go szeregu wniosków dotyczących dzia 
łalności Kuchciaka na terenie Łodzi. 

d r . Wieliństzie&o. 
Od wiceprez. m. Lodzi dr. Wieliń-

skiego, otrzymaliśmy następujące oś
wiadczenie: 

— W dzisiejszym numerze jednego z 
dzienników łódzkich ukazało się spra
wozdanie z rozprawy która odbyła się 
w sądzie krakowskim przeciwko mnie, 
redaktor°wi odpowiedzialnemu „IKC" 
red. Stankiewiczowi, oraz koresponden
towi .,IKC" red. Weissowi. Proces ten 
wytoczył nam magistrat s°cjalistyczny 
m. Łodzi. 

Sprawozdanie z tej rozprawy za
mieszczone przez wspomniany dziennik 
w poszczególnych swoich fragmentach 
całkowicie mija się z prawdą i zawiera 
w sobie szczegóły całkowicie zmyślo
ne, a które godzą w moją cześć i stano
wisko urzędowe- M- in. w sprawozdaniu 
tem wydrukowan 0 , że pełnomocnik ma
gistratu adw. dr. Rosenzwelg zgłosił 
wniosek o zbadanie mojej poczytalno
ści, że sąd wniosek ten przyjął i na tej 
podstawie rozprawę odroczył. 

Stwierdzam w°bec tego, że adw. 
dr. Rosenzwelg wniosku takiego nie 
składał i sąd rozprawę odroczył z in
nych powodów, a mianowicie na skutek 
zaofiarowanego przeze mnie i red. 
Weissa dow°dów prawdy. Za oszczer
stwo i świadomy fałsz zawarty w spra
wozdaniu z jawnej rozprawy sądowej 
występuje przeciwko redakcji wspom
nianego pisma na drogę sądową. 

Łódź, 29 stycznia 1933 r. 
( - ) DR. WIELIŃSKI 

Wiceprezydent m- Lodzi-

Nieście pomoc 
bezrobotnym. 
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Izydor Faterson 
b. wiceprezydent m. Łodzi 

i Książka, która budzi entuzjazm 
Nowa era w nauczaniu „nudnej" historji. 

Przed dwoma dniami zmarł w Ło
dzi wice-prezydent m. Łodzi Izydor 
Faterson. Zmarły w latach swej mło
dości zajmował wybitne stanowisko w 
P. P. S. (w łatach 1896-98), za co, po 
rocznym pobycie w cytadeli, został ze
słany na pięć lat do kraju Jakutów. Po 
odbyciu kary wyjechał zagranicę, gdzie 
studiował filozofię, nauki ekonomiczne 
i społeczne. Podczas okupacji niemiec
kie] został wraz z inż. Klocmanem, rad
nym z ramienia Bloku Społeczno-Rady-
kalncgo, który na czoło programu w y 
sunął sprawę walki o Niepodległość 
Polski. 

W r. 1919 został powołany na sta
nowisko wiceprezydenta miasta; powie
rzono mu wtedy trudny dział finansów 
miejskich. 

Z zadania tego wywiązał się znako
micie, zasługując sobie na uznanie i 
wdzięczność ówczesnej Rady Miejskie]. 

Zmarły był gorliwym protektorem 
Teatru Polskiego. Dzięki jego stara
niom Tow. Teatralne przekazało cały 
swó] majątek miastu, a gdy zkolei 
Zmarły zakupił od dyr. Wasermana 
rekwizyty, podwaliny rozwoju sceny 
polskie] w naszem mieście były osta
tecznie ufundowane. 

Wystąpienia Jego w Radzie Miej
skie] nacechowane były zawsze wyo-
klm taktem, głęboką erudycją i trafnoś
cią argumentacji. Bezstronność i gorli
wa służba samorządowa, zjednała mu 
uznanie nawet przeciwników. Stawiał 
interesy miasta, byt naszego samorządu 
ponad przemijające względy stronnictw, 
ponad łatwe sukcesy demagogii, której 
często na terenie Rady Miejskiej gorą
co się sprzeciwiał. 

Za zasługi położone przez niego dla 
Wolności i Niepodległości narodowe], 
za cierpienia jakie znosił w cytadeli I 
mroźnym kraju Jakutów, za wytrwa
łość, poświęcenie i ofiarność w służbie 

(e) Wielcy myśliciele zachodu — 
ostatnio Bertrand Russel w swej książ
ce o wychowaniu — ciągle wskazują 
na konieczność p r zep rowadzen i grun
townych reform w dz>edz'n'e naucza 

kiem na źródłowych legendach h \ t o -
rycznych, zawsze tchnących pięknem i 
łatwiej przemawiających do serc mło
dzieży, dla której w pierwszym rzędzie 
książka ta została napisana, niż daty 

nia historji, która według ich mniema-! i cyfry. Przedstawił więc nietv'ko bo 
n'a, nie powinna być wyłącznie tylko i haterskie dzieje Miltjadesa. Kodrosa. Li-
uszeregowaniem dat i nazw m'ejsco 
wości geograficznych. wsławionych 
dzięki wojnom- lecz przedewszystkiem 
opisem prac narodów nad utrwaleniem 
postępu i kultury, książką wychowaw
czą i budzącą szlachetny entuzjazm. 

Z tego właśnie założenia wyszedł 
znakomity znawca św'ata antycznego, 
autor wielu cennych prac naukowych z 
dziedziny literatury i historji starożyt
nej, prof. Tadeusz Zieliński, wypuszcza
jąc w świat nowe swe dzieło p. t. 
.•Grecja Niepodległa". Jest to drugi tom 
z cyklu „Świat antyczny". P ierwszy 
tom p- t. „Starożytność bajeczna" uka
zał się przed dwoma laty. Wkrótce ma 
się ukazać trzeci tom zamykający ten 
cykl. 

Każdy z nas pamięta- jaką udręką 
była w szkole nudna lekcja historji. C.i-
ły zasób wiedzy z tej dziedziny polegał 
na pamięciowem opanowaniu dat i nazw 
różnych miejscowości. 

— Kiedv wybuchła pierwsza wojna 
Messeńska?.. Jak' był koniec wojny Pc-
loponeskiej?.. W którym roku była b' 
twa nod Tcrmopilami?.. 

Moc nazwisk, tysiące cyfr — oto 
elementy, z jakich składała się ospała, 
gnuśna lekcja historji w szkole-

Prof. Zieliński oparł się w swej pra
cy o Grecji Niepodległej nrzedewszvst 

idei, za pracę społeczną i samorządową | 
w najtrudniejszych czasach dla miasta " 
i kraju niech mu Ziemia, którą tak go
rąco kochał, w obronie które] stawał, 
lekką będzie. 

Aleksy Rżewski. 

kurga, Aleksandra Wielkiego i inn\ch, 
ale przedstawił w świetle nijpickniej-
szych legend Homera, poetk-; Safo l:zo-
pa, Fldjasza, Sofoklesa, Sokratesa, Ary-
stofanesa. Platona i innych wielkich mę
żów kultury starożytnej, których pa
mięć przet rwała do naszych czasów 
poprzez 30 blisko wieków. Dzięki tym 
walorom praca prof. Zielińsk-cgo odpo
wiada całkowicie zasadzie Goethego, 
który orzekł, że „najlepszym owocem 
historji ]est entuzjazm* który ona bu
dzi". 

Książka prof. Zielińskiego budzi wła
śnie tak' entuzjazm, czyta s'ę ją bowiem 
jak naciekawszą i napięknieszą książkę 
beletrystyczną. 
Ksążka ta powinna się znaleźć w rę

kach każdego nauczyciela, każdego 
ucznia, wreszcie w rękach każdego 
kulturalnego człowieka, otwiera bowiem 
nowe perspektywy na czasy zamierz
chłe i nowa ere w nauczaniu h'stori. 

T e a t r , muzyka i sztuka 
TEATR MIEJSKI. 

MCM, w poniedziałek wieczorem, satyryczna, 
aktualna, pierwszorzędnie wystawiona komedia 
Vkki Baum „Plac Paryłki 13". 

We wtorek i w środę wieczorem po cenach 
najniższych ostatnie powtórzenia przebojowe! 
sztuki S, Treljakowa „Krzyczcie Chiny''. 

Na ukończeniu pod reż. H. Szletyitekiego pró
by ultra-oowoczesnej komedii Vantel'a (autora 
..Proboszcza wśród bogaczy") „Pani n.c chce 

1 .AM 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś i dni następnych, pełna pociesznych sy-

tuacyj i erotycznych konfliktów, lekka komedia 
Coward'a „Sprawy poufne'1. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA". -

PONIEDZIAŁEK, dnia 30-go stycznia-

11.40—11.50: Codzienny Przegląd Prasy P"1' 
sicie j. 

11.50-11.55: Komunikat meteorologiczny dla *°~ 
mun:k.-cji lotniczej. rf , 

11.58—12.05: Sygnał czasu z Warszawy. I"1' 
nał z Krakowa. . i 

12.05—12.10: Odczytanie programu na * l V 

bieżący. 
12.10—13.20: Koncert z płyt gramofonowych. 
13.20—13.25: Komunikat meteorologiczny. 
]3.25—15.10: Przerwa. , 
15.10—15.15: Urzęd. Komun. Państw. Insly'ul° 

Eksportowego. 
15.15—15.256 Komunikat Gospodarczy. 
15 25—15.30: Przegląd komunikacyjny. 
15.30—16.25: Koncert z płyt gramofonowych. 
16.25—16.40: Lekcja języka francuskiego lK U 

elementarny). Lektor L. Roquigny. 
16.40—17.00: Odczyt z cyklu „Zagcdaien!* 60IFL 

daircze", — „Bilans handlowy i bila** P" 
niczv" — wygłosi W. Jastrzębowski .. 

17.00—17.35: Utwory na 2 fortepiany wyk*"' 
Zofia Da w ida on i Efóza Rozenblumówna. : 

17.35—17.55; P;cśnl w wykonaniu Marji Le*W** 
(m&opr.). Akotnp. L. Urstein. 

17.55—18.00: Odczytanie programu na dzień 
atępny. 

18 00—18.50: Muzyka lekka z kaw. „Italia". 
18 50—10.20: Rozmaitości. ,I 
19.20-19.30: Komunikat Izby Przem. H»n° 

w Łodzi. 
19.30—19,45: „Na widnokręgu". 
19.45—20 00: Prasowy Dziennik Radiowy. . 
20-00—20.15: Skrzynka pocztowa techniczna—11 

respondencie bieżącą omówi i porad 
nicznycn udzieli p. Wacław Frenkiel. 
20.15—22.55 Opera z płyt gramofonowych ifo°,t 

conda" — A. Pochielli'ego w wyk. zesp0^ 
teatru „La Stalą" w Mediolanie. 

22.55—23.00: Urzęd. Komun. Państw. Inst. W 
teor. 1 komun, policyjny. ^ 

23.00—24.00: Muzyka taneczna z cafe „Adrt» 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
17.30. MEDJOLAN. Koncert Kwartej. 

Rzymskiego. Transm. z Filhanflf*" 
Rzymskiej. . 

20.05. PRAGA. Koncert symfoniczny f B 

harmonji Czeskiej. 
22.00. LONDYN Regional. Koncert sF" 

foniczny. 
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„A dalej... wracałem przez Kazi
mierz — napotkałem żyda, handlarza z 
brodą partjarchalną. Zapytał mnie: czy 
nie kupię czegoś od niego? — potem, 
czy mu czegoś nie sprzedam z ubrania? 
Wdałem się z nim w rozmowę. 

Mówił bardzo czysto po polsku, jeno 
z lekkim swoistym Izraelitom akcentem. 
Opowiedziałem mu o smoku Kraka. Po
kiwał głową sceptycznie: co znaczy taki 
smok? — to jest nic!... Pan nie słyszał 
o wielorybie, w którego brzuchu miesz
kał Jonasz przez trzy dni?. Ten starzec, 
który nigdy nie widział wieloryba, prak
tyczny rachmistrz, człowiek poważny, 
opowiedział mi dokładnie, ile stóp dłu
gości miał ów wieloryb i jaką ogromną 
posiadał gębę — wie o tem z opowieści 
w Hegadzie talmudycznej"; nie wątpił 
ani na chwilę — on także — iż opowia
da o cudzie, który zaszedł w życiu. 
Wszakże o tym cudzie zaświadczyła 
biblja, podyktowana Mojżeszowi P R Z E 2 

samego Boga!. 
— ,*Zważ, Leno, że oto istnieje lud, 

który utrzymuje się w rozsypce przez 
dwa tysiące lat wiarą w cua: w to, że 
morze rozdwoiło się, stanęło jako dwa 
mury, aby w pośrodku przeszedł lud wy 
brany!.. I on również ujęty moim posłu
chem, powierzył mi wielki sekret: nie
zadługo przyjdzie nowy Mojżesz, który 
zaprowadzi Izraela do Sjonu. Nie jest li 
la rzewna pewność o zburzonej przed 
dwoma tysiącami lat Jerozolimie, w któ 
rej nastaną czasy Mesjaszowe" — cudem 
uporu marzeń?". 

— I w nich i u nas to samo. Miljony 
chrześćjan, którzy umierają i wiedzą, 
że umrzeć muszą — piastują zarazem 
wiarę w cud — wskrzeszenie Łazarza 
głosem Jezusa. Bez tej wiary nie masz 
nadziei na zmartwychwstanie — a bez 

uznałoby żywot na padole za zbyt okru
tny, pozbawiony wartości... 

„Gdybym spotkał lndusa, opowie
działby mi o cudzie wędrówki dusz. 
Chińczyk wyjaśniłby mi, że świat stoi na 
trzech słoniach, opartych na grzbiecie 
żółwia. Japończyk rozwodziłby się o kul 
cie przodków i o bogini słońca, Tenszo-
kodajcu. Indjanin opowiedziałby mi o 
Hejawacie, który znał z imienia wszyst
kie ptaki i rozmawiał z niemi ptasim ję
zykiem... A we wszystkie te cuda wie
rzą ludzie dojrzali... od setek lat — P R Z E 2 

szeregi pokoleń... i tą wiarą upiększają 
na swój sposób nędzny żywot... 

„Powiesz mi może — wiara ta gaś
nie... 

Ale na zmianę jej jawi się nowa... W 
ideał wolności, równości, braterstwa na 
ziemi — zresztą nie tak nowa, jak się 
wydaje — żyje bowiem już w komunie 
rybaków, apostołów religji Jezusa... 

Nie zanika, choć ludzie broczą we 
krwi bliźnich, którym ogłaszają wciele
nie ideału. Ale... powiedziałaś, że niepo
dobna żyć niepojętym cudem, stale jawią 
cym się oczom naszym... 

Jednakże spójrz, Leno. 
Pociągnął ją ku oknu—wskazał jej po

ciemniałe niebo sierpniowe, na którem 
skrzyły się tysiące świateł. . 

„Czyż nie rozciąga się przed nami 
cud nieba — uroczysta złuda, będąca 
wieczystą rzeczywistością?!... Wszakże 
to niebo, Leno, nie istnieje takiem, ja
kiem je widzą nasze oczy ludzkie, — 
jest to niebo chwili dzisiejszej, na któ
rem znajduje się światło gwiazd, może 
zagasłych przed wiekami, promienie 
których dochodzą do nas w tym momen
cie z niezmiernej dali po lat tysiącach... 
A może tam w tej chwili zapalają się 
inne światła, których my nis wijzimy, a 

wiary w zmartwychwstanie sto pokoleń \ które dojrzy oko naszych dalekich po-1 

tomków po nowych lat tysiącach... 
Żyjemy wiecznym cudem, Leno —- a 

największym z nich jest cud nieumierają-
cej nigdy w sercach ludzkich nadziei"... 

Jego głos natchniony — uroczysty 
gest — zapalona mowa — wszystko to 
sprawiło, że serce Leny nagle zabiło ra
dośnie... 

— A więc może być tak, ojcze,., on, 
mój Roman — nie zginął, że... zjawi się 
tak przedemną, jak Robert zjawił się 
przed Irą i będę jeszcze szczęśliwa! 

— Ufaj, Leno — a wierze twojej sta
nie się zadość... Całe życie nasze jest cu 
dem — cudem jest to wszystko, co stwa
rza genjusz człowieka, wcielając marze
nia bajek arabskich o dywanach — sa
molotach w skrzydła aeroplanów... Wy
nalazki nasze — przechodzą swoją po
tęgą — najśmielsze sny twórców prasta
rych baśni... 

Nie będzie wcale cudem — dopóki 
nie mamy pewnej wieści o śmierci Ro
mana — że kiedyś stanie przed tobą ży
wy... i wolny!... 

Jest to możliwość, która przyjmie 
szatę rzeczywistości. 

Zjawienie się Roberta — podobnego 
tak bardzo do twego męża — jest tylko 
sygnałem... wróżbą twojego szczęścia... 

Rozpłakała się — ale były to jui łzy 
radości i wiary... 

— Dziękuję ci, ojcze! — zarzuciła mu 
ręce na szyje. 

Tej nocy spała wybornie... Widziała 
Romana powracającego — spieszącego 
do niej z uśmiechem, bez kajdan na 
nogach... 

ROZDZIAŁ LXXIII 

Ust rozstrzygający 
zagadką. 

Radwan natomiast nie spał... Był 
okrutnie zmęczony... Użył niezmiernego 
wysiłku, aby tchnąć na Lenę nadzieję— 
kłamstwem. Albowiem sam nie miał na 
dziei. 

Resztka jej prysła tego dnia rankiem 
— otrzymał bowiem pewien list, który 
upewnił go ostatecznie o tem, że Ro
bert, iuż należący do Iry, jest Romanem 
Czerskim, kryjącym się pod maską. Że
by ból z tego powodu przezwyciężyć 
szukał ukojenia w długiej przechadzce.. 

List, który odebrał tego ranka, po

chodził od firmy Morphy i Ska, był ^ 
powiedzią na list Radwana, wysłany ^ 
Londynu przed jego wyjazdem do Ło 
— brzmiał: | 

„Wielce Szanowny Panie D o k t o r -
Proszę nie brać mi za z b spóźm 0. 

odpowiedzi. Byłem nieobecny w fl.l 
nie przez czas dłuższy. Wróciłem w u 
nie z Szanghaju. Jestem rad, że i^' ( 

udzielić panu żądanych informacyLj 
współpracowniku naszej firmy w" \,t 
Szang-hajskiej, którą otworzyliśmy V g 
wnie). Z powodu wypadków poliW^ 
nych wypadło nam zwinąć ją na 6

 { 

dłuższy) Rad jestem mianowicie, źe j 
gę udzielić panu wiadomości o tym 
nym człowieku nader pomyślnych 7" .̂ 
jeszcze niedawno byłoby niemożh^ ff 

cią. Straciliśmy go na dłuższy czas * , 
czu po pewnej usłudze, którą okazał :e 

szej firmie i całemu krajowi. Z aP, 5 
to wywołało również niepokój Pańs" 
jego znajomego. 

Otóż jeszcze przed moim przybyc^ f, 
w Szanghaju buchalter naszej firmy' ^ 
Emerson, odnalazł w szpitalu dla " 
gich, założonym tutaj przez misję, 
rykańską, biednego Grove w stanie .p, 
pełnego wyniszczenia sił po tyfusie 
dowym i takiego wyczerpania urny8' jj' 
go, że poprostu biedak nie pamiętaj 
snej przeszłości. Dzięki zabiegom J5 \ e f 
skim i staraniom przyjacielskim 
sona, który go poznał pomimo z D l ' j | J 
jaka w nim zaszła — amnezja ustaP^ 
Również poprawił się rychło jego , |jp 
fizyczny. Oczywiście zajął w nasze! y 

mie dawne stanowisko, jakkclwi.e* 
winienem zaznaczyć — ze zmnie)s%ci 
pensją z powodu mniejszej spraw- ^ 
Podkreślam ten fakt, aby podniet „j* 
mienność tego człowieka, który <'tfl 

chce jeść darmo chleba". Spodzie u 
się jednak, że gdy stanie na dawnie!* J | , 
poziomie sił fizycznych i d u c h o t o 
przywrócimy mu pełną gażę — i P* n (i> 
ve powetuje sobie stratę majątk%< 
którą naraził się śród niebezpieczj^jii 
długiej podróży w zbuntowanym K JJJ 1 

Powtarzam, człowiek ten godzien 
wielkiej fortuny i honorów. , j ^ 5 

Racz Pan przyjąć wyrazy głęk° 
poważania. . 

Ryszard Morp h y 

(CIĄG DALSZY JUT* 0 1 ' 



A j e d n a k - w i o s n a s i e z b l i ż a . . . 
Najwcześniej zaczynają o tem myśleć panie.—Należy skontrolować 

swoją garderobę i przygotować się do kampanji wiosennej. 
(0 Moda kobieca wywołuje bardzo 

sjesto uśm'ech pobłażania u mężczyzn. 
N'&kiedy uśmiech ten jest uzasadniony, 
j a s z c z a wówczas, gdy następują 
«mtany sezonowe. Nie pokrywają s'ę 
°ne bowiem ze zmianami w modzie 
Łęskiej i nasi mężowie, brada i znajo-
i" n 'e mogą się jakoś pogodzili 
:? 'atem nosimy kapelusze a 

ć z tem. 
aksamitne 

* m o w e , a z i m a _ lekki© kapelusze 

J a k o w e . Ale tak się już utarto i na 
J: n'ema rady. U nas przygotowania do 
5l*°nu a nawet sam sezon rozpoczyna 
J bardzo wcześnie, niekiedy zbyt 
c

C z eśnie . I dziś, gdy tęgi mróz doku-
c a wszystkim, gdy tempereatura prze
o c z ą 25 stopni poniżej zera a gruby 
K, , l , n śnieżny leży na polach — moda 

csenna Już jest ustalona-
j Jesteśmy właściwie u schyłku zimy. 
t w ^ C z e n a J w y ż e J 6 tygodni a już wło-
V^V< jak zwykle lżejsze stroje i słom
c e kapelusze. Obojętne czy będzie 

^czas zimno czy też ciepło. Na zi. 
test eśmy już zaopatrzone całkowi

t e ^ ' 0 n a m W L « C E J nie brakuje, by 
^ t r ? - y m a ć na jgo r szy o k r e s . Więc Już 
^tin p ? m y ^ e ^ 0 p r z y g o t o w a n i a c h wio-
^ ' e i ° ^ z a s 0 t e m Pomyś l eć t emba r -
^c? t Z e i u * ' w s z y s t ^ i e wielkie firmy 
l i r n i ' a n s o w a ć wiosenne modele-
d y J a ' e Pełne są op i sów wiosenne j mo-

^ a g a z y n y k r a w i e c k i e i modnia r -

skie w szybkiem tempie zaczęły wła
ściwe przygotowania. 

Pan' nie może dopuścić do tego, by 
właściwy czas zastał ją nieprzygoto
waną. A ponieważ zwłaszcza przygoto
wania wiosenne nie wymagają specjal
nych wydatków pieniężnych i dadzą > wydatek 
s'ę uskutecznić tanim kosztem, więc 
pani staje przed swą szafą 1 medytuje, 
co da się przerobić na nowy sezon 
rzeczy zeszłorocznych, co da się zu
żyć jako przybranie do rzeczy nowych, 
a co sprawić sobie należy całkiem no
wego. 

PrzedewszystJkiem w grę wchodzą 
kapelusze. Jest to nonsens, z którego 
zdają sob'e sprawę wszystkie pan'e. 
niestety nie mają jednak tyle odwagi-
by przełamać ten zwyczaj, który każe 
nosić lekkie, słomkowe kapelusiki je
szcze do ciepłych futer- Zimno jest i 
można się nabawić kataru, ale jakże 
można nosić czapeczkę wełnianą czy 
kapelusik z filcu, skoro wszystkie ma
ją na głowie wiosenne kapelusze? 

A więc sposób noszenia kapeluszy. 
Będzie on zupełn'e jnny niż dotąd. Pa
nie wkładały kapelusik głęboko na je
den bok- pozostawiając drugi odsłonię
ty. Teraz trzeba go również nosić nie
co na boku, ale nie zbyt wysoko odsła
niać drugę część głowy, a co najważ
niejsze- nos'ć go nieco zsuniętym na 
czoło. Właśnie — nie z czota, lecz na 
czoło. 

Bardzo ulubioną formą kapelusza 
będz'e „canotier" rodzaj marynarskiej 
czapeczki, którą widzimy na rycinie na
szej. Denko czapeczki może być zro
bione z egzotycznej słomk'. yeddy, ba-
Iiluku albo z pikotu. Bardzo ładnie wy
glądać będą kapelusiki, sprawiające z 
przodu wrażenie angielskiego hełmu* z 
zatkniętym piórkiem (z lewej u dołu). 
Kapelusz ten może być zrobiony z bły
szczącej słomk', cellómatu, celtogalu i 
matuby. 

z tej starej sukienki można otrzymać i Na w jeczór grube plecionki z aksa-
doprawdy coś modnego. Jmitu w żywych kolorach: turkusowym, 

Musimy kupić 1 metr crepe satin, koralowym, pomarańczowym- Poleto-
jaknajbardziej podobnego do sukni, 
szczególnej do błyszczącej strony, oraz 
75 ctm. georgetty. To będzie cały nasz 

Najmodniejsze kolory przedwiośnia 
będą ciemne. 0omin°wać będzie kolor 
czarny. 

U góry z lewej, pośrodku i u dołu z 
prawej widzimy trzy modele sukienek 
na przedwiośnie-

*« 
• •i Każda z nas posiada suknię, która 

tak wyszła z mody, że stała się zupeł
nie niemożliwa do włożenia. Materjat 
jednak jest doskonały, szkoda suknie 
wyrzucić. Ccż można zrobić z tego nie
użytku? 

Podajemy naszym czytelnicifkom 
sposób rozwiązania tej zupełnie nie
skomplikowanej sprawy. Nprz. sukien
ka zrobiona jest z crepe sa^n. Spódni
ca jest za krótka- stanik prosty ręka
wy proste. Trzeba podłużyć ją conaj-
mniej o 18 — 20 centymetrów. I oto 

Prujemy następnie suknię- Prosty 
bryt z tylu spódnicy posłuży do zro
bienia karczka spódnicy, wyciętego w 
zęby na stronę błyszczącą. Dawny sta
nik, wycięty u góry w szp'c na mato
wą stronę jest za wąski. Wobec tego 
rozszywa s'ę go wstawieniem- wycię
tym w zęby na stronę błyszczącą. 

Do spódnicy trzeba skrajać z nower 
go materjału wolant. Ale niezbyt sze
roki- kloszowy. Trzeba również zebrać 

wym i czarnym. Modne też będą kom
binacje fioletu z niebieskim i czarnego 
z białym. 

** 

szerokość z dawnego przodu sukni. Z 
pozostałych kawałków będą boki do 
stanika. 

Po skrojeniu zeszywa się oba bry
ty spódnicy, wszywa do stanika i na-
szywa spódnicę w dole plisą z geor
getty, którą trzeba zalamować crepe 
satiną. Ze starych rękawów trzeba 
skrajać rękawki < rozszyć Je u góry 
wstawieniem z georgetty, drobno spli-
sowanem. W górze stanika można zro
bić duże dziurki z przodu 1 z tyłu, i 
przewlec przez n'e skosy z georgetty, 
które utworzą rodzaj szalowania. Pa
sek z tego samego materjału na mato
wą stronę, spięty klamrą, wykańcza tę 
suknię. Jest elegancka i bardzo łatwa 
do włożenia-

* I 

A główne wskazania na nadchodzą," 
cy sezon? Tryumfuje młodociana linja. 
Sukn'e bardzo wcięte w stanie l za
pięte wzdłuż całego przodu. Z przodu 
dużo przybrań. Spódnice' przybrane 
często szczypankami okalają zręcznie 
biodra. Szerok'c rękawy, albo posze
rzone u góry falbankami. Dużo bronzo-
wego i be'ge. Wełny gładkie 1 fanta
zyjne. Jedwabie drukowane w kwiatki 
Stan we właściwym miejscu. 

W e l e pań lubi poświęcać każdą 
wolną chwilę na roboty ręczne. Jedne 
z najmilszych — to przyozdabianie bie
lizny-

Oryginalny model nocnej koszul' 
można wykonać z opalu w dobrym ga
tunku lub z płótna jedwabnego. Przy
branie koszul' stanowi plastron, ob-
dzlergany przy wycięciu dekoltu. Cały 
plastron zahaftowany jest w drobne 
różyczki, zlekka rozrzucone. 

Różyczki stylowe trzeba wyhafto
wać połyskliwą bawełną- Bardzo ła
dnie będą wyglądały na białem- herba-
cianem, blado - niebieskiem lub jasno -
zielonem tle. 

Rozmiar zębów do obdziergania pla-
stronu n'e jest zbyt wielki. Trzeba tu 
zachować właściwy umiar. Plecy ko
szulki są gładloe. Dzierga się tylko ko
lo szyi i pach. Deseń w różyczki koń
czy się na ramieniu. Fason koszuli jest 
bardzo prosty. Dwie długości mater
jału wystarczą na jej skrajanie- Krając, 
trzeba lekko wciąć w pasie. Irenę. 

V 
\ 



B o k s ł ó d z k i w z b o g a c o n y o n o w e t a l e n t y . 
Wysoki poziom „Pierwszego kroku bokserskiego". — Gdański, Ba
rański, Pariser, Olejniak, Wolski, Kosiński i Morgensztern mistrza

mi turnieju dla nowicjuszy. 
z najsłabszych „Pierwszy krok" bokserski został 

po czterodniowych zażartych walkach 
zakończony. Siedmiu szczęśliwych ogło 
szono mistrzami, a przynajmniej dwa 
razy większa „porcja" zdała zupełnie 
dostatecznie swój egzamin z umiejęt
ności pięściarskich. Bo zarówno wczo
rajsze walki finałowe, jak duża część 
walk wstępnych z trzech poprzednich 
dni wykaza ły wyjątkowo już zaawan
sowania zawodników występujących 
dopiero pierwszy raz oficjalnie w ringu. 

Dzięki temu walki wczorajsze stały 
na poziomie przewyższającym niejedne 
zawody międzyklubowe z udziałem za
wodników starszych. 

Z siedmiu stoczonych wczoraj spot
kań jedynie walki w koguciej i średniej 
nie mogły zadowolić, podczas gdy 
wszystkie pozostałe wypadły niezwyk 
le frapująco. 

Klubowo najlepiej wypadł w finale 
Geyer, którego wszyscy trzej zakwali 
fikowani do finału zawodnicy zdobyli 
mistrzostwo, przyczem Wolski i Gdań 
ski byli najlepszymi bezsprzecznie za 
wodnikami turnieju. Szczególnie Wolski 
zapowiada się świetnie i już w nieda 
lekiej przyszłości winien się „przebić" 
do czołowej grupy pięściarskiej Łodzi. 

Trzeci zawodnik „Geyera" — Olej
nik miał ciężką przeprawę z bardzo 
dobrym Dobrasem (Zjednoczone) ustę
pującym mu jedynie minimalnie. Ten 
sam fakt, że Olejnik wyszedł z tej 
walki zwycięsko mówi o jego walo
rach. 

Resztą tytułów podzieliły się: Bar 
Kochba, I. K. P., Hakoah i L. K. S. 

Najlepiej wypadł tu piórkowiec Pari
ser, posiadający dtoiżo zadatków na do
brego pięściarza. 

Najlepszy zawodnik Hak o a hu Su-
mirei zadowolić się musiał dringiem miej
scem, mając za przeciwnika b. dobrego 
Wolskiego. 

Lepiej natomiast powiodło się jego 
koledze klubowemu Morgensternowi, któ 
ry w finale pokonał Kugla z I.K.P. 

Barański z I.K.P. zademonstrował wal 
kę niespecjalnie ciekawą, jest jednak chy
ba najlepszym zawodnikiem wagi kogu 
ciej. Również nieświetmle zaprezentował 
się zwycięzca wagi średnie] Kosiński (L. 

K.S.), będący jednym 
punktów -turnieju. 

Pech "prześladował zaw jduików Zjed
noczonych, którzy zaprezentował; się 
bardzo dobrze, nic potrafili jednak za
pewnić swemu klubowi ani jednego tytu
łu mistrzowskiego. Mimo to jednak za
równo Trzaskalski jak i Dobras zaliczeni 
być museą do najlepszych zawodników 
turnieju, a ustępowali swym zwycięskim 
przeciwnikom tylko mimowolnie tyle że 
przegrali nieznacznie na punkty. 

Również niezbyt szczęśliwy był de
biut I.K.P., który wystawił najwięcej za
wodników i- to dobrze wyszkolonych, 
zdobył jednak tylko jeden tytuł mi
strzowski. 

Pewnem jest jednak, że 1 ci 
wyrosną na dobrych pięściarzy. W parze 
z poziomem zawodów poszła też organi
zacja, która wypadła pod każdym wzglę
dem zadawalająco. 

Gorzej przedstawiała się kwestja sę
dziowska ostatniego dnia. Sposób sędzio
wania p. Sieroty St. pozostawiał bardzo 
wiele do życzenia, ba stał na poziomie 
wprost kompromitującym. 

Wyniki techniczne dnia ostatniego by
ły następujące: 

W wadze muszej Gdański (Geyer) 
zwycięża na punkty Jedynackiego ( I X 
P.). 

W wadze koguciej Barański (I.K.P.) 1 

co odpadli. pokonał na punkty Fiszera (Bar KochbaJ; 
W wadze piórkowej Pariser (B. Koca" 

ba) zwycięża na punkty TrzaskalSkW' 
(Zjednoczone). 

W wadze lekkiej Olejnik (Geyer) W'c 

na punkty Dobrasa (Zjedn.). , 
W wadze półśredniej Wolski (Oey^ 

bije Sumiraja (Hakoah) na punkty. _ 1 

W wadze średniej Kosiński (Ł.K.5y 
wygrywa na punkty u Jóźwiaka (Sokół'' 

W wadze półciężkiej Morgeroszter" 
(Hakoah) bije również na punkty Kw a 

(I.K.P.). 
Zainteresowanie publiczności podoD" 

,nle jak i w dniach poprzednich bardz" 
I duże. 

Katastrofalna porażka Herosu. 
Pięściarze berlińscy pokonani w stosunku 14:2. 

Z zespołu niemieckiego pełnowartoś-1 Zwłaszcza dwaj ostatni w ładnym s'-v 

ciowymi pięściarzami są Czapla w wa-1 Iti pokonali swych przeciwników. 
Drużyna bokserska berlińskiego He

rosu okazała się zespołem mocno przere
klamowanym. 

Po sobotniej porażce sądzono, że goś-
!e berlińscy oszczędzali się na zawody 

niedzielne i w walce z kombinowanym 
zespołem C.W.S.—I.K.P. wykażą swoją 
prawdziwą klasę. 

Licznie zebrana publiczność w sali 
teatru Nowości srodze się jednak rozcza
rowała tia gościach, którzy zaprezento
wali się bardzo słabo. 

Ustępują oni znacznie naszej extra 
klasie bokserskiej i w walce z czołowymi 
pięściarzami I.K.P. i C.W.S. nie mieli 
absolutnie nic do powiedzenia. 

dze muszej i Lietlc w wadze półśredniej. 
Reszta to przeciętni bokserzy, jakich w 
Polsce mamy wielu. 

Katastrofalna porażka w stosunku 14:2 
krzywdzi nieco gości, którzy zupełnie 
niepotrzebnie stracili dwa punkty walco-
werom w wadze muszej. 

Czapla wygrał z Wieczorkiem walkę 
towarzyską i gdyby przypilnował wagę 
goście nie przegraliby tak sromotnie. 

Z zespołu kombinowanego lódzko-
warszawskiego bardzo dobrze popisali się 
Śmiech, Banasiaik, Chmielewski i Karpiń
ski. 

Ł.K.S. zwycięża T.K.S. 2:1, (0:0, 2:0,0:1) 
i kwalifikuje się do turnieju o mistrzostwo Polski. 

W dniu wczorajszym rozegrany zor dzlan, lecz zespół gości broni się bar-
stał w Toruniu kwalifikacyjny mecz dzo umiejętnie, atakując również od 
hokejowy o prawo brania udziału w' czasu do czasu. 
turnieju o mistrzostwo Polski między j Toruńczykom udało się uzyskać za-

' ledwie honorowy punkt i ŁKS opuścił 

S o k ó ł - C r a c o w i a 2:1 
mistrza Nieoczekiwana porażka 

Krakowa 
W dniu wczorajszym rozegrany zo

stał w Krakowie decydujący mecz hoke
jowy o mistrzostwo klasy A między So
kołem i Cracovią. 

Spotkanie zakończyło się nieoczeki-
wanem zwycięstwem Sokoła w stosunku 
2:1 (2:0, 0:0, 0:1). 

Jest to już druga tegoroczna przegra 
na mistrza Krakowa Cracovii. Gra była 
niezwykle interesującą. 

Cracovia, mimo wyraźnej przewagi 
zwłaszcza w dwuch ostatnich tercjach 
mogła uzyskać wyrównania z powodu 
niedyspozycji strzałowej swoich napast
ników. 

Bramki dla Sokoła, który grał bar
dzo ambitnie uzyskali: Włokowski i Kai 
man, a dla Cracovii — Trytto. 

Cracovii pozostał jeszcze do rozegra
nia jeden mecz w KTH w Krynicy. W 
razie zwycięstwa drużyny krakowskiej 
dojdzie między Cracovią a Sokołem do 
t r z e c i e j decydującej rozgrywki. 

Gedanja zwycięża 
w meczu o mistrzostwo Ligi. 

W dzisiejszych zawodach ligowych 
NeulY.lirwa^ser 1910 wygra-
w s i o s i H k i i (2:1). stając 
i • ' M I I I poziom1'} z klubem 

-. >, ,, .•;•.!/..-. .\ m w labclj. 

Spotkanie to wywołało w Toruniu 
duże zainteresowanie. 

Drużyna łódzka sprawiła miłą nie
spodziankę, zwyciężając silną drużynę 
toruńską w stosunku 2:1 (0:0, 2:0, 0:1). 

O zwycięstwie łodzian zadecydowa
ła druga tercja, w której łodzianie byli 
zespołem znacznie lepszym, uzyskując 
dwie bramki. 

W ostatniej tercji gry miejscowi do
pingowani przez publiczność przypusz
czają generalny szturm na bramkę ło 

lodowisko jako zwycięzca. 
*» 

Mistrz hokejowy Śląska zrezygno
wał z walki kwalifikacyjnej z AZS-em 
poznańskim wobec czego do turnieju o 
mistrzostwo Polski w Krynicy staną 
następujące drużyny: AZS warszawski, 
Pogoń (Lwów), Legja (W-wa), AZS 
(Poznań), ŁKS, Ognisko (Wilno) oraz 
mistrz Krakowa, który nie został jeszcze 
wyeliminowany. 

lu 
Wyniki poszczególnych spotkań pr* 

stawiają się następująco: u 
Waga musza; Wieczorek u z y s k i 

dwa punkty walcowe rem. 
W walce towarzyskiej Czapla 

ciężą zdecydowanie na punkty. . 
Waga kogucia: Ruchliwy Śmiech r 

ładnej walce zwycięża na punkty N e l 1 

mana. 
Waga piórkowa: Goss bije zdecy"' 

wanie na punkty słabego Jonschkego.; I 
Waga lekka: Banasiak I.K.P. zwyfj 

ża i)o zaciętej walce na punkty Zachsa, 
Waga pótśrednia: Lietile — najlep^j 

pięściarz drużyny niemieckiej sta*|j 
Gairncarkowi zacięty opór. W pierWSjS* 
rundzie przewaga należy do GarncaWg 
który jednak słabnie w ostatmiom stal** 
I sędziowie ogłaszają zasłużenie w)'1" 
remisowy. p) 

Waga średnia: Chmielewski (I.Kjg 
z miejsca atakuije energicznie Hofłma1^ 
Niemiec idzie już w pierwszej run c S 

dwukrotnie na deski, jednak w y t r z y j 
do gongu. W drugiem starciu zazna-, 
się znów gwałtowna przewaga doskoP, 
le walczącego Chmielewskiego, który 
słał Hoffmana jeszcze raz na deski. M\ 

Wstaje on coprawda, lecz po cn* 
poddaje się. Chmielewskiemu zgoto^ 3 

publiczność burzliwe owacje. . » 
Waga półciężka: Karpiński zw5' c K, cj 

przez techniczne k. o. już w pierWs 

rundzie Głogowskiego. M M 
Waga ciężka: Blaurok jest zaledj 

równorzędnym przeciwnikiem nienaJ1 

szego Krenca ( I X P . ) . »M 

Wybory władz śląskiego 0. Z. P. N. 
Katowice. 29 stycznia. 

Wczoraj odbyło się walne zebranie 
Śląskiego OZPN, w którem wzięło u-
dział 150 delegatów. Po raz pierwszy 
prezesem śląskiego OZPN wybrany zo
stał komendant policji województwa 
śląskiego insp. Józef Źółtaszek- Pierw
szym wiceprezesem został p. Binioszek 
a drugim p. Chmiel. Sekretarzem wy

brano p. Antoszewskiego, skarbnikiem 
p. Koniecznego, kapitanem związkowym 
p. Budnioka, przewodniczącym wydzia
łu gier i dyscypliny p. Kordułę, preze
sem honorowym p- Fligera. P- Fligcr 
przez 10 lat z rzędu sprawował funkcję 
prezesa 'Śląskiego OZPN. Na zebraniu 
obecny był delegat PZPN z Warszawy 
Malow. 

Walka po nieciekawym przebiegu 
czy się wynikiem remisowym. 

S.F.E. MISIRZEM SLCĄSHCS 

Ge cl a n; a — 
la (ir'-« !:i 
przjJż to ir 
Picussen, i 

w hohefu na 
Katowice, 29 stycznia. 

Na sztucznym torze łyżwiarskim w 
Katowicach odbyły się .zawody o mi
strzostwo śląskiego okręgu w hokeja na 

Modzie. Do walki stanęła drużyna Śbj 
. skiego Towarzystwa Łyżwiarskiego 
i drużyna Cieszy •'iśkięgo Towarzystw ; 

lodzie 
Łyżwiarskiego. Po bardzo ciekawej 
grze mecz zakończył się zwycięstwem 
2:0 dla STŁ. (1:0, 1:0. 0:0). Bramki 
strzelili Wieją i Całka- Sędziował p. 
Sojka' 

| ) x i v ; ' k v V m e c z pr/yniósł STŁ za
szczytny tytuł mi-li/a Śląska. 

Walne zebranie 
W dniu wczorajszym odbyło s l j ^ . 

Łodzi walne zebranie ŁOZLA, na 
rem zostały wybrane następujące zy 
władze: prezes p. Dzumlcwski, '"Ul-
wicepr. p. Sztark Il-gi wiecpr. P« ,0p 
Janowski, sekretarz p. Boniecki. cLyi, 
kowic zarządu pp. Beczkowski. Nj)|< 
Wihan, Nowaczyk, Kopczyński, ^ 
richs. Komisja rewizyjna: pp. ^ $t, 
ner, Wardęszkiewicz, Skwara, .^po-
inż. Dikkman i p. Zajdlcr. Z e b r a ń ' * ^ 
leciło nowym władzom, by zorga po
wały kursy kierowników sekcji ' M 
atletycznych, by przeprowadziły .̂ jy 
strzostwa juniorów, by wproya . c | 

ibów według ich działa1

 ( t r tabelkę klubów według . 
i t. p. Co do zatargu z podokręg , e . n* ('• 

zarządów" g j jcono 
maszowskim przyznano 
Z.L.A. słuszność jednak pOiv<— 
okręgu nie rozwiązywać, '•'•iintei'-'''. 
nie zebraniem nieznaczne. P r 7 C 

czyi p. Rębalski. 
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Kusociński o sezonie zimowym 
i swych pamiętnikach sportowych. 

tlJfn akomity nasz lekkoatleta i rekor 
fes • a n u s z Kusociński poświęcił ok-
t,; 2 l n } °wy nietylko racjonalnemu 

ktc 
lecz i opracowaniu 

tre-
pamiętni-

~.óre wkrótce ujrzą światło dzien-

Oto co nasz Kusociński o swojej za-
4J^e zimowej i „pracy literackiej": 

j Co może robić lekkoatleta w zimie? 
aWodów przecież żadnych niema, 

l r

e" l n8i, przy kilkusto 
bjrj s °b i e pozwolić. — Takie pytanie 

na 
mrozie 

to 
rdzo często nasuwa się naszemu ogó-

bil ' ś w i a t o w i sportowemu. Doniedaw_ 
kwestja tak zwanej zaprawy zimowej 

jjyiów czynnych jedynie w lecie nie 
wogóle aktualną, 

nii kilka lat temu nie miano u 
Jj Zupełnie pojęcia o wykorzystaniu 

'siacy zimowych dla treningu. A wie-
Vi iż regularnie przeprowadzona zaprą 
* zimą daje nam w nagrodę szereg wa 
zynów w letnim sezonie zawodów. 

. Odważam się nawet na twierdzenie, 
i Ważniejszą i trudniejszą jest dla lek-
^atlety zaprawa zimowa, niż letnia. W 

nieraz same zawody wystarczają, 

Dużo kłopotu miałem z wyszuka
niem odpowiedniego tytułu dla mego 
„arcydzieła". Wreszcie wykombinowa
łem sobie obiecujący, a wymowny tytuł 
„Od palanta do Olimpjady'. 

Po raz pierwszy zetknąłem ale, z te
renem literackim, jeśli tak szumnie moż
na nazwać me zajęcie — to tei napisa
nie książki zajęło mi dużo więcej czasu 
niż przypuszczałem. 

Początkowo sądziłem, Że wszystkie 
nie sportowe przygody zmieszczą się 

na kilkudziesięciu stronach druku, tym
czasem okazało się że moja przeszłość 
sportowa jest już bardzo obszerna „bu-z-
liwa", co w rezultacie dało blisko 400 
stron druku. Sam doprawdy nie przypu
szczałem, że ze skromnych mych przy
gód wyjdzie taki olbrzymi tom. Książkę 
upiększyłem naturalnie barwną okładką, 
oraz licznemi ilustracjami w tekście. 

Z pracy swej jestem tak zadowolony, 
jak gdybym zdobył... drugie mistrzostwo 
olimpijskie. 

Sukces polskich narciarzy 
w pierwsiijm dniu mistfzrzosrfw Wtęguer 

W piątek, w pierwszym dniu nar
ciarskich mistrzostw Węgier rozegrany 
został bieg na 18 kim. 

W biegu tym Polacy zdobyli olbrzy
mi sukces- zajmując wszystkie cztery 
pierwsze miejsca w następującej kolej
ności. 

1) Jan Marusarz — 49 minut 2 sek., 
2) Skupień — 50 minu., 3) Legierski — 

*°y utrzymać" się~jako ta"ko w formie. 51 m. 2 sek., 4) Górski — 52 min. 54,2 
Uł̂ t z »nie zawodów brak zupełnie, to sek 
U * Draki nasze nadrabiać trzeba żmud-
jl' mrówczą robotą treningową, polega 
„ p początkowo na gimnastyce, następ-
t * fta lekkich biegach na przełaj, po-
m8? na opracowaniu stylu przy forsow-
L e"*ym treningu, oraz co najważniejsze 
i; t 0Waniu wszelkich pozostałości i bra-
j j ^ y m treningu, oraz co najważniejsze 

^ P o uprzednim sezonie, 
j Robota taka wymaga dużego samoza 
Ift u a s ' ^ ' najczęściej bowiem trenować 
^'&a podczas zimnego wiatru czy mro-
cj' Podczas zawiei śnieżnych, lub pod-

1 zimnych mroźnych dni. 
k ~ u ż e m utrudnieniem tej zaprawy jest 
j,0 !• że wskutek braku zawodów nie 
u a damy w okresie zimowym żadnego 
L 9 v v dzianu, któryby nam mówił, czy 

naszej pracy idzie po wlaścl-
pj drodze. Ponieważ jednak trening 
k .duje obok pewnego rodzaju znu-
O 1 * również i pokaźne wyczerpanie 
k ^ w e zawodnika, zawodnik winien 
^ ' 'zć pewien równoważnik dla swej 
ludnej zaprawy zimowej. Rozmaite 
k*'We rozrywki, jak teatr czy kino, 
Lj^nia towarzyskie, książki, trochę 
i { r a wału, oczywiście obok pracy co-
j ^ ^ e j , to świetny sposób na uprzy-
o^enie sobie długich zimowych wie-

w, oraz urozmaicenie długiej i 
J*czej zaprawy zimowej. 

^81° ^ ° * a i * c a ' , e s ' o n w c a " e niezłym 
kt ' ngiem dla ciała, a szczególnie na-
Si • r o po l sk ie oberki, czy mazury wy 

nielada elastyczności, która prze 
. ' est niezbędnym warunkiem powo

łaj l a w sporcie. Oczywiście mowa tu o 
' | 4 * c h w lokalach, gdzie jest dobra wen 

)a powietrzna, 
^ j . ^ d y zapyta, czy ja właśnie w ten 

0 spędzam okres zimowy. Mogę 
h m ' a * ° stwierdzić, źe program wy-

>>)ycr0dany jest ścisłą kopją przebiegu 
^ zimowych miesięcy. 

^ur' Zlmy P° specjalnie forsownym 1 
s 6j Q '? n nym w różnorakie wydarzenia w 
S i 0

 m ' a ł e m nadto robotę nadprog-
1 ^M?" P r o s z o n o mnie; co zresztą 
•^eśl • P r z y J e m n o ^ c i £ t uczyniłem, o 
'^Vf .u e n ' e swych pamiętników, obejmu 
&uftfl Wrą* !- 1 - J --

Dopiero na piatem miejscu uplaso
wał się najlepszy zawodnik węgierski, 
a mianowicie -r Pottera z wynikiem 55 
min. 31 sek. 

Nasi zawodnicy byli o klasę lepsi od 
swych przeciwników. Zawody odbyły 
się w doskonałych warunkach atmosfe
rycznych i terenowych. 

W drugim dniu mistrzostw narciar
skich Węgier wzięło w biegu na dystan
sie 2200 metrów udział 30-tu zawodni
ków, węgrów, polaków 1 czechosłowa-
ków. 

Tym razem wyniki były dla polaków 
gorsze z uwagi na bardzo brudny teren. 

W biegu dzisiejszym pierWSKe miej
sce zajął Węftler Igloy (3 godz. 38,2 rh.\ 
drugi — polak Legierski (3.39.4), trze* 
cie—węgier Matyas*folvl (3.48,2), C * W H N 
te — czechosłowak Banjas, piąte — po
lak Górski (3.56,2), szóste — polak Ma
rusarz. 

W ogólnej klasyfikacji prowadzi Le
gierski (462 punkty), drugi — Marusarz 
(451,52), trzeci - Górski (420,13). 

P o niedzielnych zawodach w ogólnej 
klasyfikacji pierwsze trzy miejsca zajęli 
polacy, a mianowicie: 1) Kolesar, 2) Gór
ski, 3) Marusarz J. 

W biegu na 15 kim. pierwsze miejsce 
i tytuł mistrza zdobył Marusarz J., przed 
Legierskim i Górskim. 

— W Jugosławii w pierwszym dniu 
polacy nie odnieśli większych sukcesów. 

Pierwsze miejsce zdobył w biegu na 
18 kim. Simounek (Czechosłowacja) 
1.19.36 przed Bartenem (Cz.), Leupeldem 
(Niemcy), Czechem Br. (Polska, Kada 
wyrm (Cz.) i St. Marusarzom (Polska)* 

isfatnie spotkania o mistrzostwo 
hokefowe okresu ł o d z f e c f t f l S j g d . 

bach 2. W dniu wczorajszym odbyły się w Ło 
dzi dalsze dwa mecze o mistrzostwo 
okręgu, a mianowicie: 

Triumf — S.K.S. (Zgierz 1:0 (1:0,0:0, 
0:0). Mecz toczy się w żywem tempie. 

SKS (Łudź) — Makabi 10:0 2:0, 2:0.lTriumf góruje Had prawnikiemi W j 4 
6:0). Przez cały czas meczu pwewagęJ techniką, jednak zderzanie nadrabiają 
ma zespól SKS-u szybszy 1 leppszy tech- 'swe bramki wielką ofiarnością w grze. 

• Mecz kończy się nłezrtacźTtertl zwy
cięstwem Triumfu w stosunku 1:0 i dal
sze obopólne wysiłki nie flreyriosaą fui 
zmiany. 

ojej , w r a ż e n i a sportowe, od zaczątku 
N e n t A r , ' e r y n a b o i s k u < d o ostatnich 
W n t ow sukcesów międzynarodo 

bi 

Nowe rekordy 
. Polski w pływaniu. 

w dniu wczorajszym odbyły się w 
V m a w l e wielkie zawody pływackie w 
h\2 kry tym przy udziale czołowych 
\ * K w warszawskich i krakowskich. 
V ' a v f ° d a c h tych zostało uzyskanych 

p ^ o r d ó w polskich. 
Oo ̂ fczególne wyniki by ły następujące: 
•Oj " 'S ty lem dowolnym: 1) Bocheński 
WaV 2) Szreibman I. 1.05.5; 100 m. na-

HI 1) Jastrzębski 1.21,8, 2) Blader-
Sh 3 ) Rouopert (Cr.) : 100 m. s t y -
Vv ^ y c z n y m Szrajbman II 1.21.6 (no-
S o ~ r d Polski), 200 m. st. klasycz-
V,^-S6.4 (nowv rek. Polski). Sztafeta 

!'"• AZS (Warszawa) 3.51.2 (nowy 

nicznie. W pierwszych dwuch tercjach 
Makabi broni się ofiarnie, lecz w trzeciej 
o p a d a na siłach. 

Bramki dla zwycięzcy zdobył!: Hertel 
3, Maciaszek 3, Warycha 2 i Szwarc-

fpowt atletyczny w Polsce 
nie znalazł fesncze zrozumienia re> społeczeństwie 

Warunki, w jakich kltrby atletyczne 
całej Polski, a zwłaszcza Śląska pracują, 
wskutek kryjzysu — nic tak wcześnie ule
gną poprawie. Ten stan rzeczy pragnie 
jednakże zmienić Polski Związek Atle
tyczny, który nie zważając na przeciw
ności, pracuje usilnie w kierunku oży
wienia jego ruchu. 

P.Z.A. wytknął sobie wielkie, skąd
inąd znowu niewdzięczne zadanie oży
wienia gnuśnego życia polskiego siportu 
atletycznego. Z tej racji projektuje prze
prowadzić kilka ważniejszych Imprez o 
charakterze wybitnie propagandowym. 
Należy zatem życzyć organizatorom, by 
ich ciężka i wymagająca wielkich wysił
ków praca przyniosła jaknajlepsze owo
ce. 

Sport ciężkoatletyczny jest gałęzią bo
daj najbardziej zaniedbaną, niemniej też 
cieszącą się najslabszem zainteresowa
niem. 

Czy słusznie? Stanowczo nie! 
Mimo braku funduszów I odpowied

nio do pracy organizacyjnej zaprawio
nych pracowników, sport atletyczny pra
cuje. Pracuje niestety cicho i w warun
kach niezwykle ciężkich, bowiem nie po
siada odpowiedniego poparcia społeczeń
stwa, które natomiast z niezrozumiałych 
powodów okazuje tak wielkie zaintereso
wanie turniejom walk zapaśników zawo
dowych. 

Wszelkie Imprezy amatorsflde skazane 
są zgóry na niepowodzenie 1 ten fakt od
strasza kluby od publicznych występów, 
zmuszając je do skrytej pracy wewnętrz-
no-klwbowej. 

Szermiercze mistrzo
stwa Łodzi. 

W sobotę rozpoczął się w Łodzi tur
niej szermierczy o mistrzostwo m. Łodzi. 

W turnieju biorą udział Ł.K.S., W.K.S 
P.K.S. i Pocztowe P .W. Walki odbywają 
się w szabli, szpadzie I florecie. Po pierw
szym dniu walk w tabeli prowadzi W.K.S. 
"dobywając 4 punkty 1 stosunek tuszy 
25:15 przed PKS-em 4 p. st. t. 25:17 Ł. 
K S-em i Poczt. P .W. 

Turniej potrwa do końca marca, przy
czem walki będą się odbywać co sobotę 
w lokalu szkoły im. Jadwigi przy ulicy 
Cegielnianej Nr. 26, w godz. od 17—19. 
Dalszy ciąg walk odbędzie się w sobotę, 
dnia 4-go lutego. 

Bieg narciarski 
na dystansie 4 tys. kilometrowi 

Dwunastu robotników fabryki „Dyna
mo" w Moskwie rozpoczęło bieg narciar
ski z Pietropawłowska do Chabarowska. 
Dystans tego gigantycznego biegu wyno
si 4.000 km. Trasa biegu prowadzi przez 
Ochock, Ajan, Nikołajewsk do Chabarow
ska. 

Mecze o puiiar angielski 
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Siła—Kruscheender 13:10. 
Mecz o mistrzostwo zapaśnicze 

okręgu. 
W dniu wczorajszym odbyły się w 

Łodzi dalsze dwa mecze o mistrzostwo 
drużynowe okręgu w zapasach. Niespo
dzianką była porażka zespołu Krusze
ender w spotkaniu z Siłą. 

Siła odniosło zwycięstwo w stosunku 
13:10. przyczem w wagach półciężkiej I 
clęźikiej otrzymała punkty walcowerem. 
W meczu między Wimą a Sokołem zwy
ciężyła WIma w stosunku 13.9. 

W tabeli o mistrzostwo po wczoraj
szych rozgrywkach prowadzi nadal Unja. 

Spotkania lekkoatletyczne 
w hali przemyskiej. 

W dniu wczorajszym odbyły się w 
hali w Przemyślu lekkoatletyczne zawo
dy. 

W ogólnej punktacji pierwsze miejsce 
zajęła poznańska Warta przed AĘS-em 
(Warszawa). 

NaJlepsBe wyniki były następujące: 
Raut kulą: Heljasz 14 m. 65 cm., Skok 
o tyczce : Adamczak 3.30 m. Skok wzwyż 
Zaborzyńskl 1.76 m.. Skok w dal : Szmidt 
6.35 m. 

Mistrzostwa łyżwiar
skie Warszawy. 

W sobotę i w niedzielę odbyły sio w 
Warszawie mistrzostwa stolicy w jeździe 
szybkiej l figurowej. 

W konkurencji panów wyniki były na
stępujące: 500 m. — Kalbarczyk 51 sek. 
1500 m.. 5 I 10 kim — Kalbarczyk 2.48,2, 
10 m. 21 s. i 20.30.8. Konkurencje part: 
500, 1500, 1000 i 3000 m. Lena w czasach: 
1.03,8; 3.39,8; 2.14,4, 7.08. 

W jeździe figurowej panów: 1) Sta
niszewski i pań 1) Sniadecka, w jeździe 
figurowej parami: 1) para: kudnicka — 
Teuer. 

Hokej w kraju. 
W kraju odbyły się następujące me

cze hokejowe! 
W Warszawie: A.Z.S. rozegrał Df 

Warszawie z tutejszą Legją dwa spotka* 
nia. W sobotę A.Z.S. odniósł zwycięstwo 
w stosunku 1:0 (1:0, 0:0, 0:0), 
przyczem bramkę zdobył dla AZS-u Ada-
mowski. W dniu wczorajszym powtórne 
Spotkanie AZS-u t Legją zakończyło się 
Wynikiem remisowym 1:1. Bramkę dla 
Legji zdobył Pasteokl. zaś dla AZS-u 
Werner, 

W rheefcu między Warszawianką a 
Skrą zwyciężyła Warszawianka 1:0, 
dzięki czemu ma zapewnloily awans do 
klasy „A". 

W meczu międzymiastowym Warsza
wa — Wilno zwyciężyła Warszawa w 
stosunku 3:1. Bramki dla Warszawy zdo
byli Odrowąż. Krygier i Pastecki, zaś dila 
Wilna — Godlewski. 

We Lwowie: Czarni ~ komb. zespół: 
Pogoni, Lechji l Masmonei: 4:2, (0:0), 
2:2 i (2:0). 

śląsk: Śląskie Tow. Łyżw. — Cie
szyńskie Tow. Łyżw. 2:0. Dzięki temu 
zwycięstwu Śląskie Tow. Łyżw. zdobyło 
tytuł mistrza „A" klasy, jednak rezygnu
je ze spotkania eliminacyjnego z poznań
skim AZS-em. 

Poznań: Czarni — Pogoń 9:0. 

Z życia klubów 
I związków sportowych. 

Staraniem Oddziału Związku Strze
leckiego przy Państwowej Fabryce W y 
robów Tytoniowych i Strzeleckiego 
Klubu Sportowego odbędzie się dnia 
1-go lutego 1933 r. o godzinie 21-ej wie
czorem, w sali Państwowej Fabryki 
Wyrobów Tytoniowych przy ul. Ko
pernika 62 zabawa taneczna urozmaico
na licznemi niespodziankami. 

Wstęp za zaproszeniami, które otrzy 
mać można w sekretariacie Strzelec
kiego Klubu Sportowego — Skwerowa 
Nr. 1, codziennie od godz. 18 do 20-ej. 
Opłata za wejście 1 zł. 50 gr. 

Olbrzym hiszpański bokser PaoHno 
pokonał w Barcelon-e włocha Bergo-
masa. przez k. o. w 40-ei sekundzie. 

W New-Yorku bokser wagj średniei 
King Lewinsky pokonał przez k. o. w 

Chelsea w zawodach ligowych o ml-j5 rundzie Chnstnera . 
strzostwo Anglji pokonała Wolver 
Hampton 3:1. Portsmuth pobił Naw-Ca-
stle 1:0. 

Bokser niemiecki, Hans Muellcr, wal
czył w New-Yorku przeciwko amery-
kapinowi Paul Delaney i zosta} poko
nany po 8 rundach na punkty. 
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C A S H 

Dziś premiera! 

Wymarzony kochanek! 
Jak mogła oprzeć się temu dziwnemu 
mężczyźnie, dla którego nie istniało 
ż^dne niebezpieczeństwo, który walczył 
jak żołnierz, a o miłości mówił jak 

poeta! 

R a m o n N o u a r r o 

• 

w swej największej roli od czasu „Poganina". 

„syn iiinyj" 
w innych ro>" h Conrad Nagel i Magda Evans. 

Nadprogr.: komedyjka z cyklu „Mówiące psy". Pocz. o g. 4.30. 

• 
• 

G U M . . 

NIE PREZERWATYWY! — 
l e " w v r a ź n i e PREZERWATYWY O L Ł A 
w i n i e n P a n ż ą d a ć , wszystko inne zaś rzekomo 
tak samo dobre N A Ś L A D O W N I C T W A jak naje-

nergiczniej odrzucać 

T y l k o 
p r a w d z i w e 

z nazwą 

„ O L L A " 
i marką 

GLOBUSA 

Znakiem 
światowej sławy 

na każdej 
kopercie 

®B®BBBSB®BSB®®®®®®S; 
® 
i F U i l i i 

damskich), jedwabnych i bawel-(meskich 
nianych, 

pragnące dać towar iv komis 
detalicznej solidnej firmie warszawskiej, egzy
stującej 40 lat (chętnie towary wysortowane 
i resztki fabryczne), proszone są o złożenie 
ofert sub. KOMIS do Towarzystwa Reklamy 
Międzynarodowej, Warszawa, ul. Marszał
kowska 124. 

®BB®®B®B®BBB®BB®H®S 

S A M O Z A T R U C I E 
NA TLE WĄTROBY. 

SAMOZATRUCIE bywa przyczyną wiciu dolegliwości (bóle artre-
tyczne, łamanie w kościach, bóle i zawroty głowy, wzdęcia, odbija
nia, bóle w wątrobie, niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie 
skóry, skłonność do obstrukcji, plamy, zmarszczki i wyrzuty na 
skórze, skłonność do tycia, podenerwowanie i bezsenność, nerwowe 
bicie serca, mdłości, ięzyk obłożony). TRUCIZNY wewnętrzne w y 
twarzające się we własnym organizmie, zanieczyszczają krew, nisz
czą organizm 1 przyspieszają starość. Choroby z samozatrucia i zlej 
przemiany materji LECZĄ NIE LEKARSTWA A KREW CZYSTA. 
Wątroba i nerki sa organami oozyszczającemi krew i soki ustroju. 
Najracjonalniejszą i zgodną z znaturą kuracją jest unormowanie 
czynności wątroby i nerek. 20-letnie doświadczenie 1 najwyższe od
znaczenia wykazały, że zioła lecznicze 

„CHOLEKINAZA" II. Niemojewskiego 
jako żólcio - moczopędne są jedynym naturalnym czynnikiem odcią
żającym soki ustroju od trucizn własnych i zapewniającym szybki 
powrót do zdrowia. Bezpłatne broszury Dr. med. T. NIEMOjEW-
SKIEGO otrzymać można w labor. fiz.-chem. „CHOLEKINAZA" 11. 
NIEMOJEWSKIEGO, Warszawa, N.-Śwlat S - (R) na prowincję wy

syłka pocztą. 
Dr. med. T. NlEMOJEwSKI przeniósł przyjęcia chorych w Warsza
wie z ul. Litewskiej Nr. 3. na ul. Koszykowa Nr. 1 (róg. Al. Ujaz

dowskiej). 

J* 30 

LEKARZ - DENTYSTA 

F . Kopciowstó 
przyjmuje codziennie od 11—2 I 

Gdańska 37 

99 ^Czystość 
Hotrkowska 44. telefon 167-45 

Ipfi zimuje cyklinowanie. drutowanie, 
froterowanie oraz sprzatarie biur. po
koi. Czyszczenie szyb. 

Pielęgniarka 
[rutynowana przyjmuje 'dyżury I robi 
zastrzyki umiejętnie. Ceny przystępne. 

Telefon 230-79 20-2 

i i 

tel. 232-55 

Kupno I sprzedaż 

ZŁOTO. BIŻUTERJE. kwity lomba' 
ptaci najwyższe c e 

h I Piialko. Piotrko* we kupuje 
Zakład Jubilerski I. Fijałko. Pio' 
ska 7. • 
BRYLANTY, złoto, srebro, r ó ż n a . , 
żuterię oraz kwity lombardowe kuf 
i płaci najwyższe ceny. M. w * 
Piotrkowska 31 

A MEBLE, sypialnie, brzoza, róża, i? 
sion, dąb, stołowe orzech, garderób 
łóżka, kredensy, stoły, krzesła, s P ' ^ 
daje tanio, na raty. Zamienia Stoia'^ 
K. Galara. Warszawska 16, tch_iż£ 

DROBNE ogłoszenia w "„Republice 
są najlepszym I najtańszym środK'*' 
zetknięcia zainteresowanych itT°M 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub s \ 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie 

/ pojedynczy pokój. 3) sprzedać niê T 
chomość lub rzecz. 4) kupić cosKo, 
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. " 
wyszukać pracownika — nleclial £5 
da drobne ogłoszenie do „Repub^ 

PARYŻANKA, (A, dyplomowana n a u C a 
cielka Jęz. francuskiego (konwersa c' 
literatura, teorja, pomoc szkolna) uji* 
la lekcyj dorosłym oraz młodzi* 
szkolnej. Szybkie postępy zapewni' j, 
Adres: Południowa 20 m. 20 par}er,i 
lewa ofjc. Tel. 150-12 od godz. 12-^j. 

PANOWIE i panie na przeciętny f 
robek 15 zł. dziennie poszukiwana 

icatoli**^ 
przy ul. Przejazd 28 1 Piotrków**'! 
103 (lewa oficyna) aydaje tanie 
smaczne obiady. 
POSZUKUJĘ Jakiejkolwiek pracy 
rowel lub w sklepie, Piszę na rna'"' 
nie 1 znam wszelkie czynności b i ^ 
we. Of. sub: „(i. H." w admin. ,W\ 
hliki". J L . 
PRZYJMUJE do reperacji P ( « | C $ 
jedwabnych bardzo tanio bo w ' | 
watnym domu. Zielona 6 m. 8. 

Zgłoszenia: Nawrot 36, lewa 
11 piętro m. 12 od 11—1 i 4—6 

( Lokale 

Mrf* 
POKÓJ umeblowany z wszelkieni" ^ 
godami telefonem i utrzymanie"1 [>, 
bez do wynajęcia, RadwańsK* 
m. 21 
W CENTRUM ładny pokój UMEBLUJ; 
ny z oddzielnem wejściem. wsze lu^ 
wygodami i telefonem do wyną^Ui 
Wiadomość Wólczańska 62, M. ' \ J 
Andrzeja) w godz. 3—5 pop. 1 f 
wiecz. ^^y. 

3 POKOJE z kuchnią z w s z e " ^ 
wygodami do oddania natychniia5. $1 
Oferty sub. „R. K.'' w adm. 
• "ibIp 1 ' 
DUŻY słoneczny pokój przy 
gentnej rodzinie dla pojedyncze) ,eni 
by lub małżeństwa z utrz3""^vi*' 
lub bez od zaraz do wynajęcia. domość: Żeromskiego 18. m. 27. 

Z POWODU likwidacji pralni P o 
licy Zachodniej 30. bieliznę nie „ i 
pioną można odebrać od 1 lute}' 
1 marca w pralni Zawadzka t1 

po wymienionem terminie P° 
bielizna będzie sprzedana. 

;0St»' 

ZAMIENIĘ trzypokojowe ML?F1Fc|in1?' 
z kuchnią na jeden pokój "ti^ 
Oferty sub: 
nlstracii. 

„Trzy pokoje" d° 

niekrcpuiacen |

,

dflyi« 
:la 1 lub 2 so», ( * 

POKÓJ umcbl. z 
ścicm do wynajęcia . 
osobom. Piotrkowska 132, 
g. 10 -12 , 3 - 9 . 

PRACOWNIA Sukien szyje F . ^ P C 
5 zł. pg. najnowszych model'- . 
niowa 20, m. 84. 

• .i-n31 1 
SKLEp z mieszkaniem do p i p 
od zaraz. Południowa 9__^j—^j0ii 

POKÓJ frontowy umeblowany-
do wynajęcia, Żeromskiego 

Prenumerata „Republiki" 
w Łodzi zł. 4 . - za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie: z przesyłką tf«tow» " J g * , 
zł. 5.50. zagranica zl. 10.— " K e P . u b U K . a ' 

Express'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 
zl. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
/-c-k.I s z p a l t y P° . 7 0 m r n - s trona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 
CŁNY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm Na 
stronie 1 — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. - Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr najmniel 
zl. 1.501 poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl. 2 za milimetr. Z a zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. OGŁOSZENIA zagrani-zne 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 1 tabelaryczne 50 proc. drożej. Z a terminowy druk 

ogłoszeń Administracia nie odpowiada. 

Słuszne reklamacje będą uwzg lędniana 1 1 , , 
wniesione będą najpóźniej w ciacu Z 
od ukazania się pierwszego 

og łoszen ie"; 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugie? 0 J^e . . j 
ogłoszenia tej samej treści co P | e r . | Ą 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniał 8 ^r" 1 

ogłoszenia nie upoważniają do żądania 
zapłaty lub powtórzenia ogłoszeń" 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki", s p . z o g r . odp. w Lodzi, Piotrkowska 49 


